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łak donosiliśmy już, następcą Lenina na sta 
łowisku prezesa Rady Komisarzy Ludowych, 
jog tał wybrany Ryków, którego podobiznę 
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Zmobilizowana armja litewska
stai tiaprzoclw naszfsh straży granisznyeh

Warszawa. (Tel. wł.) 
Dowiaduję s?ę, że granica ze strony polskiej jest 
obsadzona wyłącznie przez oddziały straży gra­
nicznej, a nie wojsko. Natomiast ze strony Li­
twy jest zgromadzona prawie cała armja litew­
ska w sile 35,000 łudzi, z odpowiednimi oddzia 
tam i wo-jsk technicznych i artylerją.

Rząd kowieński, utraymując ciągle swa 
aroiję na stopie wojennej, organizuje oddziały 
partyzanckie i urządza przy ich pomocy napa­
dy na tery tor juin polskie. Rząd Litewski twier­
dzi nieustannie, że znajduje się w stanie wojny 
z Polską i popiorą w swoim kraju propagandę 
za powtórzeniom w stosunku dx> Wilna t&kiw 
goż zamachu, jaki byt dokonany w Kłajpedzie, 
zamierzając widocznie taki zamach uskute­

cznić.

Protest Polski do Rady Ambasad, w sprawie Jaworzyny
Warszawa. (AW) 

Rada Ambasadorów otrzymała notę od 
Rządu polskiego w sprawie zarządzenia wyda­
nego przez Czechosłowację zarządowi dóbr Ja 
worzyny, aby w przeciągu 15 dni podał całko­
wity inwentarz i oznaczenie wysokości nad 
zwyczajnej daniny, która ma być nałożona 
oraz, by natychmiast złożył kaucję w wysoko-

jścl 25 mil jonów koron czeskich pod groźbą 
| grzywny 1 znacznego podwyższenia, daniny w 
1 razie niezastosowania się do zarządzenia.

Delegacja polska w Radzie Ambasado 
I rów poczyniła starania, aby uzyskać uchyle- 
j ule tego zarządzenia przeciw prawu międzyna 
i rodowemu, ponieważ przynależność Jaworzy- 
! ay jest przedmiotem spora polsko-czeskiego.

Skończyć zabawki Gdańska z  nami.
Nie mamy zamiaru rozpisywać się pono­

wnie o znaczeniu Gdabska jako miasta porto­
wego dla Państwa naszego, gdyż- sprawę tą 
poruszaliśmy wiele razy, naświetlając' ją z naj 
roganaitszych punktów widzenia. '  W  każdym 
razie stwierdzić możemy, że tak jak zdrowe 
eerce jest niezbędne dla organizmu ludzkiego, 
tak samo Gdańsk jest bezwzględnie po­
trzebny Polsce, jeżeli mamy się rozwinąć i roz­
szerzyć.

Rozumiały to mocarstwa sprzymierzone da 
jąc nam prawo używania Gdańska, ale przez 
swoją połowiczność nie załatwiły sprawy na­
leżycie. Dziś kpi sobie z Polski Gdańsk i szy 
kanuje nas, łamiąc prawa jakie nam przysłu­
gu je

Ilustracją tych stosunków jest interpelacja

wniesiona ostatnio z inicjatywy Związku Lu­
dowo Narodowego przez wszystkie Idu by poi 
skie w Senacie do ministra spraw zagranicz­
nych. Brzmi ona następująco:

Stosunki między Rzecząpospolit? Polską a 
W. M. Gdańskiem ułożyły się w sposób nieodpo 
władający zasadniczym postanowieniom trak­
tatu pokojowego z Niemcami zawartego dnia 
28 czerwca 1919 roku w Warszawie fart. 100, 
108, specjalnie zaś art. 104), jakoteż opartym 
t.a nich przepisom układów zawartych między 
Polską a Gdańskiem, mianowicie konwencji 
polsko gdańskiej z dn. 9 listopada 1920 r. i 
umowy z dnia 24 października 1921 roku. ma­
jącej na celu wykonanie i uzupełnienie powyż 
fwej konwencji.

Wbrew wyraźnym postanowieniom trakta­

tu wersalskiego władze W. M. Gdańska stara­
ją się zmienić ustanowiony tamże prawno po­
lityczny stosunek do Polski i przeprowadzić 
niezem nieuzasadnioną tezę o niezawisłości i 
suwerenności terytorjum W. M. Gdańska, kie­
rując się tą tendencją, której źródła szukać 
należy poza granicami W. M. Gdańska.

Równouprawnienie Połąków na terytorjum
gdańskiem tak stanowczo zastrzeżone w trak­
tacie (art. 104 punkt 5) nie jest zupełnie u- 
względniane i we wszystkich dziedzinach ży­
cia politycznego i gospodarczego napotyka na 
liczne i trudne do przezwyciężenia przeszkody. 
Jeżeli Gdańszczanie czują się w Rzeczypospo­
litej jak u siebie, to obywatel polski na tery­
torium Gdańska traktowany jest zasadniczo 
jako cudzoziemiec. Tyczy się to zarówno osób 
fizycznych jak i osób prawnych, a więc przed­
siębiorstw przemysłowych, firm i spółek ham- 
'IIowych itp. Uciążliwe formalności admlnistra 
cyjne utrudniają Polakom osiedlanie się na te­
rytorjum Gdańska, nabywanie tam własności 
i spełnianie czynności gospodarczych. Posta­
nowione w artykule 104 punkt 1 traktatu wer­
salskiego, włączenie W. M. Gdańska do obsza­
ru objętego polską granicą celną doprowadzi­
ło w wykonaniu do tego, iż władze gdańskie 
nie stosują obowiązujących w Rzeczypospoli­
tej ograniczeń i zakazów przywożu i wywozu 
zagranicę, zasłaniając się przepisem art. 212 

‘ punkt 3 umowy polsko-gdańskiej z dnia 24 
października 1921 r. o niepodlegającym tym 
ograniczeniom kontyngencie artykułów przy­
wozu i wywozu niezbędnych dla Gdańska ze 
względu na jego własną konsumeję i produk­
cję. Jeżeli się doda, iż władze celne gdańskie 
nie umieją ukrócić przemytnictwa, uprawiane­
go przez granicę gdańskiego terytorjum głów­
nie towarami idącemi z Polski i że kontrola 
polskich inspektorów celnych wobec braku 
wszelkiej egzekutywy staje się iluzoryczną, to 
j as nom jest, iż granica celna terytorjum gdań­
skiego nie jost uzupełnieniem polskiej granicy 
celnej, lecz jej przerwą, co w sposóo niezmier­
nie dotkliwy odbija się na interesach naszej 
gospodarki narodowej i skarbu państwa pol­
skiego.

Ten prawnie nieząsadniony i krzywdzący 
Polskę stan rzeczy musi w narodzie polskim 
rodzić poważne obawy co do przyszłego u- 
kształtowania się stosunków polsko-gdańskłch 
i budzić wątpliwości, czy dotychczasowa poli­
tyka rządu polskiego owiana duchem nadmier­
nej ustępliwości jest celowa. W przekonaniu, 
iż Rząd^Rzeczypospołitej Polskiej zdaje sobie 
należycie nprawę z konsekwencji, jakie wyni­
knąć mireialy z ustalenia i przeciągania się 
dzisiejszych stosunków polsko-gdańTkich, in­
terpelanci senatorowie zapytują Rząd czy i 
jakich zamierza użyć środków w celu zape­
wnienia i poszanowania praw, jakie Połsre 
względem Gdańska przysługują na mocy trak­
tatu wersalskiego z dnia 28 czerwca i9tS r. 
i opartych na nim umów polsko gdańskich, 
jakoteż w celu uchronienia Polski od szkód 
z nieuznawania tych praw wynłk^^m h.

Tyle interpelacja. Nam się zaś źdaje, że 
wszelkie noty papierowe rządu naszego pozo­
staną tak długo bez skutku, póki rźąd nie za­
cięży żelazną pięścią nad Gdańskiem. Jesteś­
my pewni, że jeżeli Gdańszczanie poczują pol­
skie represje staną się natychmiast lojalnymi, 
gdyż rozumieją tylko gwałt.

I dlatego domagamy się od rządu silnej rę­
ki w stosunku do GdąńskaJ
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IRfjkrjolg  skandalicznych instrukcji tajnych rządu sowieckiego.
Przekupstwem i tajdastw^m sfacą szarzeć idee-

Ryga. (PAT).
Dzienniki podają tajne instrukcje z Moskwy 

dla przedstawicieli handlowych sowieckich za­
granicą, któro wpadły w ręce władz fińskich. 
Tekst ich jest następujący:

Handlowi przedstawiciele powinni utrzymy­
wać styczność z organizacjami komunistycz- 
n: mi. Należy podtrzymywać nieufność między 
robotnikami a wojskiem danego kraju. Należy 
wywołać strajki i organizować je. Rząd sowie- 
ck? powinien być informowany, z jaldemi czyn- 
rikami może wchodzić w stosunki z korzyścią 
dia siebie. Pożądano jest wywoływanie straj­
ków protestacyjnych. Popierając strajki, dą­

Bardzo znamienne uchwały
Plasftcmców.

Piastowcy z okręgu p. Witosa uznają koniecz­
ność wytworzenia polskiej większości sejmo­
wej. —  Rzeczpospolita musi nosić charakter 
polski i narodowy. —  Potępienie lewicy pol­

skiej za działanie z wrogami państwa.
Kraków w marcu.

Przed dwoma dniami odbyło się w Tarno­
wie, w okręgu najbardziej wystawionym na 
wpływy posła Witosa zebranie mężów zaufa­
nia P. S. Li., na którem w obecności posłów 
zapadły niesłychanie znamienne uchwały.

Świadczą one niedwuznacznie o tein, że do 
bre wpływy w P. S. L. zwyciężają. Tekst re­
zolucji jest taki, że możemy podpisać się pod 
niemi w ich całej rozciągłości. Oto one:

1) Zebrani wyrażają posłowi Witosowi i 
klubowi P. S. L. pełne zaufanie w przekona­
niu, że polityka P. S. L. ma na celu dobro lu­
du i interes państwa —  i pozostawiają mu zu­
pełnie wolną rękę w prowadzeniu polityki lu­
dowej, mającej na celu wytworzenie polskiej 
większości sejmowej która, wyłoniwszy z dę­
bię rząd parlamentarny, będzie w stanie wy­
prowadzić państwo z obecnego chaosu, a ludo­
wi zapewnić przeprowadzenie najważniejszych 
dla niego reform.

2) Zebrani stwierdzają, ze naczelnym postu 
latem polityki ludowej jest urzeczywistnienie 
robom]y rolnej i żądają jej celowego przepro­
wadzenia i wykonania —  iw  tym celu apelu­
ją pod adresem klubu P. S. L. o uczynienie 
wszystkiego, by reforma rolna stała się rze­
czywistością.

3) Zebrani stwierdzają, że Rzeczpospolita 
Polska musi nosić charakter narodowy polski, 
a utrzymanie tego jej charakteru winno być 
obowiązkiem wszystkich stronnictw, czują­
cych po polsku i chcących być gospodarzami 
na własnej ziemi. Nie odmawiając innym na­
rodom, wchodzącym w skład Państwa,p olskie 
go prawa do wpływania na jego loesę stwier­
dzają jednak, że ster Państwa i jego polityka 
i losy nie mogą spoczywać w ręku stronnictw, 
które często zajmują wrogio stanowisko w o­
bec Państwu polskiego, a również w  ręku stron 
nictw, które mając rzekomo charakter polski, 
postępowaniem swojem i polityką zaprzeczają 
swojemu charakterowi i niejednokrotnie dzia­
łają z wrogami' Państwa wprost na jego zgubę

-1) Zebrani stwierdzają, że dążenie do wy­
tworzenia jednolitego obozu ludowego i jedno­
litej polityki ludowej jest żądaniem całego lu­
du, który w zjednoczeniu widzi w  pierwszym 
rzędzie gwarancję i zabezpieczenie niepodle­
głości Państwa, a w tlragim rzędzie u rzeczy- 

1 wistnionie ideałów ludowych i demokraty ez 
uy cli.

żyć należy do stwarzania trudndSci ekonomicz­
nych. Członkowie misji handlowych nie powin­
ni żałować pieniędzy na pożyczlu. Członkowie 
misji mają mieszkać w najlepszych hotelach, 
wydawać obiady j w kołach kapitalistów wy­
woływać takie wrażenie, któreby się przyczy­
niło do przyspieszenia uznania rządu sowietów. 
Należy usiłować przekupić prasę, aby zdobyć 
wpływ na gazety. Agenci handlowi Starać się 
winni rozszerzać idee komunistyczne wśród 
marynarzy ł żołnierzy. Należy dążyć do zor­
ganizowania rad manmarskich i żołnierskich. 
Należy podjudzać preeciw oficerom, szczegól­
nie tam, gdzie są wojska kolonialne. Należy

organizować rady robotnicze, któreby dążyły 
do realizacji dyktatury proletarjatu. Członko­
wie misji powinni brać udział w organizowaniu 
strajków i kierować ruchem robotniczym. Ro­

botników należy zaopatrywać w broń. Wskaza 
na jest agitacja antyrządowa wśród zdemobi- 
lizownych. Należy szerzyć idee oddania kiero­
wnictwa fabryk w ręce robotników. Należy 
podtrzymywać pogłoski o niebezpieczeństwie 
wojny. Organizacje sowieckie winny być u- 
trzymame. Należy organizować tajne szkoły 
propagandy.

Instrukcje powyższe podpisali: Bucharin,
Befczin, Pawlow, Wesman.

Z ^ c i e  a r c y b i s k u p a  C i e p l a k a
czynią Sowiety przedmiotem targów.

Ostry protest nuncjusza LaurPego I ambasadora Stanów Zjednoczonych. —  Poseł niemiecki 
n Cziczerina. —  Labour Party żąda uwolnienia ks. Arcybiskupa Cieplaka.

Warszawa. (AW.).
W wczoraj w poselstwie sowieckiem w 

Warszawie zjawił się nuncjusz papieski Lauri 
i poseł Stanów Zjednoczonych Gibson, którzy 
złożyli na ręce Oboleńskiego energiczny pro­
test przeciw wyroków? sowieckiemu w sprawie 
Arcyb. Cieplaka. Oboleński przyrzekł zakon.u 
nikować swemu rządowi treść protestu obu 
państw.

Moskwa.
Wczoraj poseł niemiecki w Moskwie Brock 

dorff-Rantzau zjawił się u Cziczerina celem in­
terwencji w sprawie Arcyb. Cieplaka. Czicze- 
rin zapewnił posła, ż« wyrok nie będzie wyko­
nany i że sprawa ta będzie przedmiotem roko­
wań między rządem rosyjskim a polskim.

Na najbliższem posiedzeniu centralnego ko 
mitotu sowieckiego Człczerin zreferuje wszyst 
ue protesty jakie nadeszły z zagranicy w spra 
wie Arcyb. Cieplaka i podobno w związku z 
temi protestami ma być postawiony wniosek

0 zamianę kary śmierci na wydalenie Ciepła, 
lea i prałata Butkiewicza za granicę Rosji.

Paryż.
Deputowany Herriot wysłał do Moskwy 

depeszę w imieniu demokracji francuskiej, pro
1 ząc o pozostawienie przy życiu skazanych n» 
śmierć księży katolickich. W odpowiedzi Cri- 
czerm zaznaczył, że wyrok został odroczony.

| : | • •' Londyn.
Niezawisła partja robotnicza wysłała w 

imieniu wszystkich socjalistów Anglji telegram 
do rządu moskiewskiego, domagający się wy. 
puszczenia na wolność duchownych. Deputo. 
wauy Counor wystosował do Moskwy w imie­
niu 2 miljoriów Irlandczyków apel w obronie 
polskiego duchowieństwa, Deputowany liberał' 
ny Konworthy w proteście wysłanym na ręce 
GziczerLna zwraca uwagę, ze wykonanie wyro 
ku śmierci pociągnęłoby za sobą ujemne na­
stępstwa dla Rosji w angielskiej opinji publi­
cznej.

Na decyzję Rady Ambasad, czekają jeszcze:
Jaworzna, kopalnia Delibrfick, prawy brzeg

MSemesi S Ktajp&cSa.
Warszawa. (Tel. wł.)

P. min. Skrzyński, podczas drugiego swe­
go pobytu w Paryżu odbył konferencję w 
sprawach polskich z dyrektorem spraw polity­
cznych francuskiego Ministerstwa spraw zagr. 
oraz z przewodniczącym Rady Ambasadorów 
p. Cambonem.

Na konferencjach tych omówiono niezała-

twionc jeszcze kwest je. a mianowicie: ustale­
nie granity czeskiej przez zdecydowanie losu 
Jaworzyny, ustalenie granicy niemieckiej 
przez zadecydowanie o kopalni DellbrCck pod 
Bytomiem, rozstrzygnięcie sprawy utrzymania 
grobli i dostępu ludności miejscowej do pra­
wego brzegu Wisły, wreszcie zabezpieczenie 
Polsce używalności Niemna i Kłajpedy.

i defenzywy otrzymują zamiast plac
m i l i a r d o w e  k o s tc e s le .

Warszawa. (Teł. od wł. kor.).
Poseł Dymowsk? (Ch. D.) wniósł ciekawą 

interpelację do Rządu w sprawie zażydze-nia 
defensywy politycznej. Konfidentom płacono 
cdjjar&Gwemi koncesjami. Okazuje się, że je- 
neu z takich konfidentów Abraham Ilartmann 
zamiast pensji żąda koncesji na wywóz za gra­
nicę jaj lub produktów rolnych. Urzeczywi­
stnieniem jego pomysłów zajęła się Komenda 
policji, Ministerstwo spraw Kvewn., a nawet ja­
koby sam Prezydent Ministrów.

Na zasadzie poparcia przez Gł. Komendę 
policji otrzyma? Martinami pozwolenie na wy. 
wóz 10 wagonów wyki.

Ob.ecnio wniósł podanie o pozwolenie na

Wierzymy, że o iie P. S. L. zechce szcze­
rzo wyprowadzić Państwo z obecnego chaosu, 
będzie mogło stworzyć rząd parlamentarny o 
polskiej większości sejmowej, gdyż, o ile clio-

wywóz 3 wagonów jaj. Podanie to zostało wy­
słane z Ministerstwa spraw wewnętrznych(l)
a popierane jest prze® szefa depart. bezpieczeń­
stwa publicznego, który to podanie 

własnoręcznie podpisał.
Protektorowie Hartmanna zaznaczają w po­

daniu, że gdyby ze względów formalny ch(!?l 
zachodziły jakieś trudności w wydaniu pozwo­
lenia Harftnamnowi, należy je wystawić na n a-' 
zwisko Sehraibera (Ruska 8).

Pos. Dymowski w interpolacji swej podaje 
nazwiska całego szeregu żydów, którzy zostali 
zaangażowani na agentów defenzywy, a pra­
cują w niej „honorowo* tj. bez pensji, celem 
otrzymywania tylko koncesji.

dzi o stronnictwa narodowe, te zawsze do tego 
tyłkS dążyły. Decyzja Piastowców powinna 
być jednak rychła, jeżeli Polska-pacjeut nie 
mą zwigcLnąć przed... operacją ratunkową.
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Konferencja polsko-belgijska
w sprawie robotników polskiclh

Brożjzna wzrosła o 33 i pół proc.
Warszawa (PAT).

Wedle obliczeń komisji statystycznej ko­
szta utrzymania rodziny, złożonej z rat er ech 
osób. w ciągu mamca wzrosły o 83.50% w sto 
sun ku do lutego.

My A d  pizy Sina laiKii.
Warszawa. (AW)

Podczas świątecznego pobytu Prezydenta 
Rzpłtej w Spalę pod Skierniewicami, rozważa­
ne będą również sprawy państwowe. Przyjeż 
dża tam bowiem Sikorski, Rataj a następnie 
minister Skrzyński, aby zdać relację ze swej 
podróży. Podobno wizytator apostołki Ge 
nocchi również nosi się z zamiarem odwiedze­
nia Prezydenta w  Spalę, złożywszy przedtem 
Taport o swej misji w Warszawie nuncjuszowi 
Lauri.

Warszawa. (PAT)
Pirez. Wojciechowski zaprosił onegdaj na 

miT,ą kawę przedstawicieli Rady Naczelnej 
dla spraw pomocy młodzieży akademickiej, 
nad którą objął niedawno proteKuorat. W  roz 
mowie wyraził p. Wojciechowski życzenie od­
dania na użytek wakacyjnym koloniom alcade 
mickim gmachu irprezentacyjnego w Biało­
wieży, zarezerwowanego na letnią rezydencję 
idla prezydenta. W  tych dniach wyjeżdża z ra­
mienia Rady Nao-reln ej specjalna komisja z 
przedstawicielem Minki-erstwa zdrowia Tren- 
kownem na miejsce dla zbadania warunków 
zdrowotnych przyszłej kolonji akademickiej.M mM w

, Lwów
Odkryto tu fabrykę fałszywych pięćdzie- 

sięciotysiączek. Wczoraj zawiadomił miejsco­
wy oddział P. K. K. P. policje, iż znalazł 
w swej kasie kilka falsyfikatów banknotów 
pięćdziesięciotysięcznych. Policja stwierdziła, 
że prócz tych egzemplarzy falsyfikatów, znaj­
dują się podobne i v  innych instytucjach, o- 
ruz u osób prywatnych.

Fałszywe banknoty mają wodny druk tak 
jak oryginalne. Rysunek jest dość zamazany. 
Środkowy napis, . zaczynający się od słów: 
„Państwo polslde bieTze na siebie...“  ma litery 
r>eco mniejsze niż oryginalne, niektóre z tych 
liter są odwrócone. Banknoty fałszywo mają 
również nieco odmienną barwę; rysunek jest 
bledszy i nieco brązowy. Barwa czerwona i zie­
lona są intenzywniojsze.

ItlilŚ  Wili lip
Kongres sjonistyozay w Gdańsku odwołany.

Gdańsk. (AW).
Zamiar urządzenia kongresu sjonistyczme- 

go w  Gdańsku został zaniechany.. Decyzja u- 
motywovTana zostaje rzekomą trudnością w 
pozyskaniu lokalu, w rzeczywistości jednak 
powód leży w pogróżkach, zapowiedzianych 
przez nacjonalistów niemieckich. W  kołach sjo 
nistycznych informują, że kongres odbędzie się 
w Karlsbadzie albo we Wiedniu.

Związek banków śląskich.
Katowice. (AW).

W  Katowicach powstał związek banków 
województwa śląskiego, złożony z banków 
miejscowych oraz Eiiji najpowabniejszych ban­
ków warszawskich.

War3zawa (PAT).
Zarząd kolejowy ukończył budowę mostu 

na Niemnie, tarc, że w kwietnia będzie otwar­
ta komunikacja między Warszawą a Wilnem

2jednoc;enie sjoaistśw w Pohcs.
Warszawa.

Rada stronnictw sjonistycznycn w Polsce 
uchwaliła stworzyć zjednoczoną organizacje 
oiłejmującą w&zj stkie dzielnice Polaki.

Warszawa. (A IV).
Między rządem belgijskim a polskim toczą 

sin rokowania' w sprawie zawarcia umowy nor 
mającej warunki emigracji robotników pol­
skich do Belgji. Przemysłowcy belgijscy sta­
rają się o przysłanie robotników polskich do 
Belgji jeszotze przed zawarciem urnowy. Mini- 
stnistwo pracy wypracowało warunki umów,

Wiedeń. (AW).
Mussollni wezwał byłego czarnogórskiego 

prezydenta ministrów Piamenaca, aby wraz ze 
wszystkimi swoimi ministrami opuścił Wiochy 
w ciągu trzech dni. Termin ten upłynął już

Warszawa. (AW).
Dowiadujemy się, że Bieda1 eko Wiesbade- 

nu wykoleił się paryski expres: międzynarouo 
wy Paryż-Warszawa wskutek fałszywego na­
stawienia zwrotnicy. Parowóz spadł z nasypu 
wysokości 600 m. Maszynista i pomocnik za-

Wiedeń. (AW),
Z Zagrzebia donoszą, że rokowania między 

RadLczem, Dr. Koroszecem i Dx. Spalio dopro- 
wadziły do utworzenia bloku parlamentarne­
go, który zamierza domagać się rewizji kom-

R u m u n ja  w y d a la
nielegalnie przebywających ucfaorti- 

 ̂ c ó w .
Lwów. (AW). 

„Gazeta Lwowska" donosi z Czerniowiec. 
że na skutek rozporządzenia .tamtejszych 
władz, zmuszających wszystkich uchodźców, 
którzy nielegalnie przybyli do Bessarabji do 
powrotu na Ukrainę. Przez Dniestr przecno-lzą 
tysiączne tłumy wydalonych uchodźców.

fcnikatnfi, mającymi emigrować dc Belgji. Kon­
trakty te zapewnią robotnicom wynagrodzenie 
dzienne 20 franków belgijskich dla wykwalifi- 
kowanego, a- 17 franków dla- niewykwalifiko­
wanego. Koszi utrzymania, dziennego nie powi 
nieu przekraczać 6 i pół franka. Robotnikom 
ząjJSwnione są podwyżki w razie ./zrostu ko-, 
sziów utrzymania. Pod-óż tam i z powrotem 
idbywać się będzie na koszt pri codawcy.

we czwataek. Plamenac utworzył we Włoszech 
separatystyczny rząd czarnogórski, który
przed kilkoma miesiącami złożył był z regen 
cji królową Milenę i san? ogłosił się raaą re­
gencyjną zą małoletniego księcia Mirka.

l i i  i i i  i  i i i  m W -ta a

Rewizja konstytucji w Jugosfawji.

mentairnymi.

Litwini dalej napadają naszą granice.
Wilno. (AW). 

Wileńska „Gareta Powszechna" podaje, że 
nocy z soboty na niedzielę 25 marca, od- 

iał partyzantów litewskich w sile 40 ludzi.
w nocy z soboty na niedzie 
dział partyzantów litewskich

f
U r i Ł l rm m ź  f a l s y f i k a t ó w !

Zędajcle łyikc oryginafoe kakao V AN  HOUYEfci
z powyissą iuarka Jabrycznr,

G. J . ¥ M  HOliTEN & ZO C K ,W E E SP (HOLAKOJA.)
58-1 K a l i a ©  p & p  M ©  j S a n  sw *a

. w y d a j a  s ś ś  w  n a jt e f t s -s :© .
j jn e ra S n a  D D flfiirÓ  J O /U B ę? Śniadeckich M .

rsp rezn n S scja  0 .  f lU R C U j ^ k i J l M .1  ie i, 7 4 -1 1 .

Sp. idkt.

Fabryka drutu
i i p i w  ćfKlaici

priedtcia
5 J. Otrscki, W. Hjttljjj i Ma

Tów. AUc.
K ra k ó w -  Podgorzs, ij 

Romanowicza 5.

M asowa p r o d u k c y *  
d r u t a  i w y r o b ó w  

a r u c l i  nycn.  
P o leca : Druty, w yroby 
druciane, w yroby ż e ­

lazne.

Fachów# porady, fco- 
sz to r /sy  i t. p. bezp ła­

tnie 401

er.: pa

l)ici, z pasażerów nikt nie ocLaiósł szwanku. 
Władze francuskie w Paryżu wdrożyły -w tej 
sprawie energiczne śledztwo. Są poszlak^ że 
katastrofa została wywołana przez zbrodniczą 
akcję bojówki niemieckiej.

stytucji. Lizie o wywalczenie autonomji dla 
ziem przyłączonych po wojnie ao Serbjł. Spa­
li o i Radicts wyjeżdżają dzisiaj do Belgradu w; 
celu porozumienia się z przeciwnikami parla-

dokonał napadu na placówkę polską we wsi 
Me jeskun. Po krótkiej utarczce, w której ze 
strony litewskiej rzucano ręczne granaty, atak 
został odparty.

Mto pizin Em s ilit!
Grecko-prawosławny arcybiskup Mikołaj 

Badan wezwał w senacie rząd, aby wydalił ntuK 
chisza papieskiego Mgrs. Marmaggiego z , Ru­
munii, ponieważ Rumunia jako państwo prawo­
sławne nie mete ścierpieć propagandy kato­
lickiej. Obecność nuncjusza papieskiego w Ru­
munii uważaną jest przez prawosławnych za 
przeszkodę do oderwania unitów oti Kościom 
rumuńsko-katolickiego i połączenia się ich 
z Kościołem prawosławnym.

które ■ zawierać muszą przemysłowcy z robo-

Czarnogórski Pętruszewycz wypędzony '
łWioch z o ly M  g a b in etem .
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Najważniejsze wypa z całej Polski
Oficerowie rezerwy są przez rząd 

po macoszemu traktowali!
Nagroda za krew i łata zmarnowane.

Z chwilą przeprowadzenia demobilizacji kil 
kadziesląt tysięcy oficerów rezerwy opuściło 
szeregi armji i wróciło do swoich codziennych 
zajęć.

Wielu z pośród nich, których wieloletnia 
służba wojskowa wytrąciła z równowagi du­
chowej, przerwało na zawsze rozpoczęte w ro­
ku 1914 studja 1 powiększyło szeregi bezrobo­
tnych.

Niejedni z nich złożyli niechętnie mundur 
wojskowy, z którym zżyła ich dobra, a najczę­
ściej zła dola żołnierska.

Po służbie wojskowej pozostało tylko wspo 
umienie dobrze spełnianego wobec państwa o- 
bowiązku i przykre uczucie, że państwo swoje­
mu żołnierzowi nie dało tego, na co zasłużył 
swoją krwawą pracą, ciężkim znojem, złama­
niem materjalnej karjery, a wielokrotnie swo- 

. jem młodem życiem.
Ludzie, którzy poznali życie z jego wszyst­

kich stron, wiedzą dot konale co możliwe, a co 
przechodzi ludzką możność i dlatego uie żąda­
ją od państwa rzeczy niemożliwych.

Zabezpieczenie bytu materjalnego dla zde­
mobilizowanych,' ich rodzin, wdów i sierot by­
ło pierwszym obowiązkiem państwa, które mo­
że się znaleść w niedalekiej przyszłości w po­
trzebie ponownego powcłania pod broń tych 
ludzi, których po obecnie ukończonej wojnie, 
pozostawiło na pastwę losn.

Jeżeli państwo tego nie uczyni, to może 
byó pewnem, że znacznie mniej ochotników 
atanie pod bronią i ze znacznie mniejszym za­
pałem zechcą poświęcać swoje życie dla nie­
wdzięcznego państwa.

Jeżeli materjalna strona zdemobilizowa­
nych oficerów nie przedstawia się różowo —  
to jakież moralne wspomnienie łączy ich z 
czynną służbą wojskową? Zaprawdę lepiej i 
sprawiedliwiej obchodziła nie nieboszczka Ati- 
strja ze swoimi oficerami rezerwy niż czyni to 
obecnie od początku swojego istnienia aż do 
dziś Państwo Polskie.

Oprócz dwóch kategorji oficerów —  zawo­
dowych i rezerwowych —  nie znano tani in­
nych.

Tutaj natomiast dzięki nstawie o weryfik* 
cji stopnia oficerskiego i ustawie o prawach i 
Obowiązkach oficera, zna się kilka kast oficer­
skich, od najbardziej uprzywilejowanych do 
ostatnich, tj. tych, którzy nie mieli sposobno­
ści nosić munduru Iegjonowego —  ani konspi­
ro wać w P. 0 . W. Tylko naiwni wierzą sło­
wom ministra spraw wojskowych o jednolitym 
charakterze korpusn oficerskiego i o zatarciu 
się wszelkich różnic, gdyż w rzeczywistości 
rzecz ma się całkiem przeciwnie —  różnice są 
wciąż i nawet pogłębiają się.

Te uczucia wyrosłe na tle doznanej krzyw 
dy, wyniósł oficer rezerwy również jako pa­
miątkę służby wojskowej.

Zarówno pamięć przeżytych wspólnie lat 
wojennych, jak i to, to wspólnie boli —  w koń 
cu potrzeba wywalczenia równych praw w ar­
mji, stworzyły podstawę do powstania Związ­
ków oficerów rezerwy w calem państwie.

W ostatnich miesiącach powstał w Warsza 
wie Związek oficęrów rezerwy Rzeczypospoli­
tej Polskiej, który zjednoczy! 10 Związków 
okręgowych całej Polski.

Ozy zjednoczenie wszystkich Związków na 
stąpi, trudno przewidzieć, gdyż w poszczegól­
nych Związkach panuje znaczna różnica zdań 
w tak zwanej sprawie narodowościowej, ezv 
mianowicie oficerowie polscy, narodowości nie 
polskiej lub religji niekatolickiej mogą być 
członkami Związków oficerów rezerwy.

O ile nam wiadomo, tutejszy Związek ful. 
Florjtfńska 26, II p.) st-oi na stanowisku równo 
uprawnienia wszystkich oficerów polskich w 
rezerwie bez względu na narodowość i wyzna­
nie.

Ostateczne rozstrzygnięcie tej kwestji za­
padnie z początkiem maja na Zjeździe delega­
tów Związków okręgowych, Zjeżdzie zwoła­
nym celem ostatecznego zjednoczenia .wszyst­
kich Związków, i

sirajka krawsacklega
w ©  ŁWOWtS.

Przowczoraj zakończył się we Lwowie od 
przeszło dwóch tygodni trwający strajk robo 
tników krawieckich, którzy żądali 100-pro-een- 
towej podwyżki. Zatarg załatwiony został ugo­
dowo w ten sposób, że majstrowie przyznali 
strajkującym o 50 procent wyższe płace, ha 
co oni po trzydniowych pertraktacjach przy­
stali. *

Strajkują natomiast jeszcze żydowęcy ro­
botnicy krwieeey, którzy dotychczas na pro­
pozycje majstrów nie zgodzili się.

f ^ o r d  p o l i t y c z n y .
Przed kilku dniami znaleziono około Pisku 

pic (powiat Zabrski. niemiecka część Górnego 
Śląska') zwłoki uczestnika powstania górno­
śląskiego, Józefa Łebka, z rózbitą czaszką. —  
Z pozostawionej kartki można wnosić, że mor­
derstwa dokonali członkowie tajnej organizacji 
wojskowej z Borsigwerku. Przy zamord w a- 
nym znaleziono zegarek i pieniądze, nie ulega 
zatem wątpliwości, że morderstwo popełniono 
z pobudek politycznych.

€£?©nk«3w?e sza fk i R o ssa  p rz e d  sq »

Przedwczoraj ukończoną została przed 
sądem doraźnym w Brzeżanacn rozpra­
wa przeciw Leonowi Laskowskiemu, elektro­
monterowi. który pod kierunkiem osławionego 
bandyty, Eryńka Rossa, wciąż jeszcze niestety 
bujającego na wolności dopuści się kilku na­
padów rabunkowych —  o  czetm dawno pisa­
liśmy. Laskowski skazany został na 1 lat cię­
żkiego więzienia,

W  dniu wczorajszym stanął przed sądem 
doraźnym w Brzeżanach ©zwarty z kolei ban­
dyta z szajki Rossa —  Harasyra Fedak, który 
brał udział wraz z Rossem i Laskowskim w nar* 
padzie rabunkowym ta, dom. Weilerów w Otyy 
n ławicach.

CSsSaAcsctan na Targi
iP & zisa& sk la .

Komisarjat Generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej w wolnem mieście Gdańaku przygo­
towuje wycieczkę z Gdańska na TaTg Poznań-* 
ski. W wycieczce tej weźmie udział kilkadzie­
siąt osób z gdańskiego świata, politycznego. —» 
Przybycie wycieczki oczekiwane jest w ostat- 

I nim dniu Targu. 5 maja b. r., przyczem ucze­
stnicy będą gośćmi miasta Poznania.

Stan urzędniczy zagrożony gruźlicą!
Klasa robotnicza skutkiem lepszych warunków bytu bardziej odr-orua sia gruźlicę. Cb bę­
dzie z urzędnikiem? V —  Gruźlica przeprowadzi szybko „redukcję** pers«nalu urzędniczego.

Kraków, 29. marca f tym czasie warunki życiowe bardzo eię pogor-
Munsferstwo zdrowia zwróciło ostatnio\ szyty- _ .   .

uwagę na częste zjawianie się gruźlicy wśród I Urzędnik, pracujący < godzm dzaenme w 
funkcć-onarjuszy państwowych i ich rodzin, i W e ,  pobiera płacę, nie wystarczają^ na za- 

Z wykazów statystycznych k w a r t a l n y c h , ! ^ - ^  najskrommcjszych wymogów *y-
które przedkładają ministerstwu województwa j ‘  “ ^  „ainiesbędn&ijsM
z ruchu chorych, leczących się na koszt Pań- \ , rod2my, mvsi po ^ k i a e i i
stwa w poradniach i u lekarzy, okazało saę,; .M i & 6  w prywatnych,
ze znaczna Uczba leczonych przypada wł«sme vrsl̂ tekyteff0 wyczerpuje siły i staje się mniej 
na gruzucę. odpornym na gruźlicę.

Okazuje się że plaga społeczna-, która dotąd Ale nie wszj'scy mają móżnośó ubocznych 
przeważnie trapiła warstwę proletariatu, prze- j zarobków, wówczas znów cała rodzina odży-*

nie stać ich na ciepłą 
warunkach

nik w obecnej chwili dzięki reformom 3połec
gruźlica łatwe ma juz

I na to nie poradzą już żadne wysiłki sac

. Gruźlica
lom gruźlicy. j bardzo szybko redukcję personalu urzędnicze-

Przeciwnie, w Idasie pracowników umyśle- go, nad którą tyle już rządów i gabinetów ntp* 
wy eh, a w  szczególności wśród urzędników, w I zoliło swe ministerjaJne głowy.

MmM w obywatel ̂  ki
Nowy projekt ministra

Mirtisterjum spraw ■wewnętrznych przesłało 
do pre-zydjum rady ministrów projekt ustawy 
o dOw«jach osobistych. Obowiązek posiadania 
dowodów dotyczyć będzie obywateli powyżej 
lat 17 tu. Ze względów bezpieczeństwa mini­
strowi przysługiwać będzie prawo rozciąguię 
cia obowiązku posiadania dowodów również i 
na obywateli gmin wiejskich, których obowią­
zek ten nie dotyczy.

H a w l s f a  w  P IC IC P .
Ministerstwo skarbu komunikuje, że z po­

lecenia p. ministra skarbu zarządzona został.*) 
rewizja bilansu oraz ksiąg gospodarki PKKP. 
Jest to zwykła rewizja bilansu przewidziane­
go przez artykuł 17 ustawy P. K. K. P. —  
Pracami komisji rewizyjnej kieruj© przewodni­
czący p. Stanisław Lipiński.

Słraffc w ?ódzSi3©S fsEsryc®
Onegdaj popołudniu wybuchł strajk robo­

tników, zatrudnionych w mechanicznej fabryce 
obuwia „Cela“  w Zgieizu. Strajk wybuchł 
z powodu niestosowania się pracodawców do 
zawartej umo-wy i nie wypłacania robotnikom 
nalożytości.

L e k a r z  3 lR f.y R * ® r  f c i f g  kSq p o  S s r a r z y .
Rozbawione tłumy mieszkańców Wilna, na* 

jpawającą się piękną pogoda, wczesnej jsiołsuy*

g?6d  o s o b isty .

spraw wewnętrznych.
Powodem wniesienia przez M. S. wewit 

projektu jest konieczność wyodrębnienia oby- 
wateli polskich od przebywających bezprawnie 
i napływowych elementów oraz stwierdzeni© 
przynależności państwowej mieszkańców Rze­
czypospolitej Polskiej.

Od 1. kwietnia koszty dowodów osobistych 
podwyższone zostaną z 500 Mk. na 1.500 Mk.

były świadkami sensacyjnego zajścia, jaikie ro­
zegrało się w  samo południe niedzieli ostatniej.

Wchodzącego do bramy domu Nr. 10 przy; 
ul. Jagiellońskiej lekarza wetorynarj* Stefan* 
Ch. d opędź ił, jak się później, okazało, inżynier 
p. B. J. i*Wymienzył mu silny rękoczyn w lewy 
policzek, mówiąc, że ąpłaca mu dług honoro­
wy.

Lekarz natychmiast wyciągnął rewolwer I 
gdyby nie szybka interwencja policji byłby po* 
liczek skończył się krawo, Sprawy anfljjd/Ja 
swój epilog w cądżift. « .

O place w złotych.
W  Całym szeregu fabryk łódzkich odbyły 

się ponownie zebrania robotników, na których' 
uchwalono rezolucje domagania się wypłaty 
zarobków w fabrykach y p d łp : kwąsuziótego 
BOłsjsMffią,
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Na wieść o barbarzyńskim skazaniu na 
śnir-rć arcvbi~knpa. Cieplaka przez bolszewi­
ków. oiinyły się olbrzymie wiece demonstira 
cyknę w Łodz-, i Częstochowie, urządzone przez 
Chrzese. Łtow. Robotników. Na wiecach 
uchwalono rezolucje. w których zebrani doma­
gają sie od rządu, by użył wszelkich środków 
celem wstrzymania, wykonania, wyroku.
Utte€2Et& e s k o r t o w a n e g o  d e z e r t e fp l  

z  pociągu.
Na linji kolejowej Lwów— Przemyśl tuż 

koło przystanku Suchowola padł wczoraj ofia­
ra niefortunnej próby ucieczki z pod straży 
w pokarm aiiesztant Jerzy Bas, szeregowiec 
6 pułku saperów. Eskortowano go, jako ści­
ganego sądownie dezertera, pod bagnetami po­
ciągiem ze szpitala w Przemyślu do Lwowa. —  
iW czasie drogi Bas wyskoczył nagle z pociągu 
znajdującego się w pełnym biegu, na tor, lecz 
tak nieszczęśliwie, że odniósł ciężkie rany na 
głowie i bez przytomności padł na ziemię. Ba­
nu niefortunnego dezertera opatrzono na 
miejscu, poczerń odwieziono go do wojskowe 
go szpitala we Lwowie.

notendL‘zir chcą mieć polską wy< 
ss^w ą w  H a d z e .

Sekretarjat generalny ..Ncdewlard in de 
Vreemdc‘: zapewnił, że gdyby Polska chciała 
korzystać z pałacu va.n Volkśri.jt, czy dla wy­
stawy artystycznej, czy też przemysłowej uzy- 
puałaby jabnajdegedniejsze warunki.

Bandycki napad na strażnika
B&Sssego.

On i gdaj napadło 3 uzbrojonych bandytów 
najprawdopodobniej kłusowników, na przecho­
dzącego lasem strażnika losowego z Popiel, 
pow. Drohobycz. Jana Mosz tykało i pon groźbą 
użycia broni zrabowali mu książkę służbową 
oraz 100.000 Mik. w gotówce.

Kia wszystko złoto co slą świeci.
Od oewnego czasu grasuje jakaś niebezpie­

czna banda oszustów w Bydgoszczy. Osobnicy 
ei, pod puzorgn, że wyczei pała im się gotówka 
lup że ich okradziono, ofiarując w zastaw rze­
komo drogocenną obrączkę ślubną, wyłudzają 
od łatwowierny ch po kilkadziesiąt tysięcy Mk, 
i znikają bezp >wrornie. Łatwowierni obywate­
le zapóźno przekonywują się, że padli ofiarą 
oszustwa, obrączki bowiem okazują się bezwar- 
ttośoiowymi, mosiężnymi pierśeionk"mi, stean- 
piov.an.yini stemplem rosyjskim złota 56.

Koneesle na handel bydłem dla 
GdaAszcran I PolakAw.

Senat gdański zamierza wprowadzić na 
swem terytorium przymus koncesyjny dla 
handlu bydłem wpgóle, a to celem położenia 
itaany nielegalnemu haudlo>wi, zapobieżenia 
wyw ozowi spekulacji i drożyżnie mięsa wobec 
tego, w myśl postanowienia art. 40 ust. 2 umo­
wy warszawskiej i kupcy polscy, którzy pra­
gnęli zakupywai' lub sprzedawać bydło na ob­
szarze w. m. Gdańska, musieliby w tym celu 
uzyskać również koncesję od Senatu. W  tej 
sprawie Senat gdański zniósł się z rządem pol­
skim pragnąc poznać zapatrywanie rządu na 
Pjprawę koncesji dla handlu bydłem.

Zjazd lekarzy z całej Polski.
Wielki Ziazd Związku Lekarzy w Pozna­

niu, planowany pierw otnie na połowę kwietnia 
przełożony został na 26 i 29 kwietnia, by ucze­
stnikom dać sposobność zwiedzenia równocze­
śnie Targu Poznańsk Lego, który zapowiada się 
W tym roku niezwykle okazale.

Zjazd Lekarzy będzie tem poważniejszy, że 
połączony został ze Zjazdem Lekarzy samo­
rządowych całej Polski. Źjazd ten więc będzie 
miał doniosłe znaczenie tak dla konsolidacji 
i podniesienia autorytetu ‘ tanu lekarskiego, 

jak higjeny miast. Mają być bowiem omawiane 
nietylko bardzo ważne sprawy zawodowe, ale 
kwestje niesłychanej wagi, dotyczące zdrowot­
ności publicznej.

Kandydaci ra  osieroconą metro­
polie lwowską.

Kandydatami na biskupstwo lwowskie po 
Ip. ks. Arcyb. Bilczewskim są: Ojciec Jacek
WttJtMUeckL Dominikanin, słynny kaznodzieja,

sufragan lwowski ks. biskup Dr. 'Twardowski 
i profesor teołogji ks. Dr. Gerstnr»nn.

KaSaslr@fa vjK3©chotBowt3.
Komendant wojewódzkiej straż granicznej 

w Lucku, pum. Nowakowski, wyjechał one- 
gdąj z Korea do Łucka samochodom „Ford‘5  
oędącym własnością Urzędu Woj ewódzkiego 
łuckiego. Niedaleko za Korcem samochód za­
czął iść źle, a szofer, chcąc go naprawić, schy­
lił się z papierosem w ustach do itezTwoa.ru. 
Nastąpił wybucn benzyny i samochód stanął 
w płomieniach. Pułkownik Nowakowski zdążył 
wyskoczyć z samochodu otrzymawszy lekkie 
tylko rany. Samochód jednak spalił się dosz­
czętnie, szofer zaś ponićd śmierci skutkiem 
swej nieostrożności.
Wielka obława rs ggar^ogSaftd^iarzp 

w Łodzi.
Wczoraj silne oddziały pclieji pod  kierun­

kiem komisarza policji zamknęły tilieę Piotr­
kowską od Południowej do Cegielni.anej. Po 
płoch padł na . urzędujących" na typa odcinku 
wałuciarzy. Policjanci wyłapywali y.kłnego po I 
drugim ukrywających się ezarnog iełdziarzy. I

Konferencja, która toczy się kilka i miesięcy 
w ministerjum pracy i opicia społeczn ej o umo­
wę zbiorową w ^rolnictwie dla całej b . Kongre­
sówki i b. dzielnicy poznańskiej, di ibiega do 
końca,

Z dniem 1, kwietnia powinna już ncwa 
umowa wejść w życie. Jakkolwiek d o1 tego ter­
minu umowa w całości nie będzie jeszcze za­
łatwiona. i formalnie podpisana, to- jednak za­
czną już w praktyce obowiązywać ot l 1 kwie-

Donceza nam z Grodna:
Na posterunek policyjny w Marci) łkaucach 

w powiecie grodzieńskim pnyprowad; cono par­
tyzantów litewskich zwanych „szaulisami", 
Jana Bingiela, Jana Gajs-zusa i Klemei asa Klai- 
sisa, mieszkańców wsi Puhaczew.

Na miejscu Bingiela rozkuto 2 kaj Tanek na 
rękach, aby mu umożliwić włożenie butów. —  
Skorzystawszy z tógo, wyskoczył prze tz okabi i 
zbiegł.

Ze zna idujących’ się ńa posterunik n trzech

Stagnacja na ryithu drzewa tym.
W skutek operacji francuskich w okręgu 

Ruhry i innych miejscowościach nien riecklch. 
wstrzymane zostały wszystkie zamów lenia, na 
drzewc. Jak wiadomo, głównymi od biorcami 
drzewa z Wileusz^zyzny byli Niemcy;, Ittórzy 
tym częściowo spłacali zobowiązania Francji. 
Drzewo to kierowane było na Gdańsk Tia Gra­
jewo. Obecnie wobec zaostrzenia stosunków 
fran-cusko-niemieckic.h, Niemcy, którzy na wła­
sny użytek drzewa nie potrzebują, prz< Jstali zar 
kupywać nasze drzewo.

Znowu napady liław skia
Przedwczoraj rano. okołc wsi Meirafe.y gmi 

ny Łyngmiańskiej, pow. Swięciańslkiej go dwaj 
partyzanci litewscy ostrzeliwali naszych żoł­
nierzy, patrolujących miejscowość między 
wsiami: Gajdukjany i Mejramy. Nazajul rz  o  go­
dzinie 4 rano partyzanci litewscy dokc tnali na­
padu na wojskową placówkę, znajdującą się 
we wsi Wojszuny, gminy Łyngmiańsik!.3j. Par­
tyzantów odparto. Strat w ludziach _i .ładnych 
niema* ^ w .

zbierając ich u zbiegu ulic Piotrkowskiej i Ce- 
gielniancj. Kilkadziesiąt osób odstawiono do 
I-go komisai-jatu policji, gdzie poddano icn 
rewrzai i spisano protokóły.

W Warasśmj© s!ą # 0
śwS^seh protss 70 feognunistow.
W  sadzie okręgowym w Warszawie rozpo­

cznie się w drugiej połowie kwietnia proces 
przeszło 70 komunistów, z J. Cyferszpilerem 
na czole, o którym często wspominano na nro- 
cesie Teplitza.

esfra Sajna poSSeja & 
e&«h.

Donoszą 7. Górnego Śląska, że w ezasie 
uroczystości powstańczych, które odbywały się 
niedawno w Katowicach byli obecni niemieccy 
urzędnicy tajnej policji w celu zbierania infor­
macji kto z Polaków poddanych niemieckich 
brał udział w  pochodzie. Jako potwierdzenie 
tego służy fakt, że do pewnej rodziny polskiej 
w Biskupicach pow. Zabrski zgłosił się ajent 
policji tajnej z oświadczeniem, że syn będzie 
natychmiast aresztowany za -wzięcie udziału 
w manifestacjach Katowickich.

tnia umowy cząstkowe.
Dotąd zostały już załatwione umowy 'dla 

oidynarjuszy, komorników i rzemieślników, a 
obecnie toczą się pertraktacje o umowę d k  ro­
botników dniówkowych, które w tych dniach 
będą ukończone.

jTylfco co  do b. dzielnicy pruskiej istnieje 
jeszcze rozbieżność zdań co do kilku drobniej­
szych sprawy jak 00 do ekwiwalentu za trzy­
manie przychewka i t. p.

pelic jamtów, dwóch pobiegło za zbiegiem, a 
trzeci starszy posterunkowy Mystkowski pcwc 
stał z dwoma partyzantami.

W obec przeważającej siły partyzanci umi­
łowali zbiedz, przyczem Gajszus usiłował por­
wać broń i granaty ręczne.

Widząc to Mystkowski, wyjął rewolwer i 
dał do aresztamtów kilka strzałów, zabijając 
obvdwu na miejscu.

Wspomniani partyzanci byli oskarżeni o 
zabójstwo żandarmów polskich. Pościg za zbie­
głym Bingielem n;e dał żadnego wyniku.

* ' y l  s piMsiislir we Lwowie.
Według zestawienia statystyc7«uego choro­

wało w ubiegljun tygodniu 332 osób (w: tem 
ledwo trzecią część stanowią miejscowi), umar­
ło  58 osób (17 swoich 41 obcych). Siedliskiem 
tyfusu plamistego były brrcM repatriantów i 
uchodźców, którzy chorobę tę zawlekli do nas 
z Rosji. Energiczne środki ochronne miejskie­
go urzędu zdrowia uchroniły ludność miasta 
od groźnej epidemji. Śmiertelność wskutek 
tyfusu plamistego -wynosi 1,42 procenit ogólnej 
ilości zmarłych,

Łódź na êdnniFc Chopina.
Łódź, łącząc się z akcją, obejmującą dziś 

całą Rzeczpospolitą, urządza w dniu 10 kwie­
tnia, b. r. w sali Filharmonii koncert, z któ­
rego całkowity dochód zostanie przeznaczony 
na wzniesienie ponr'ka  Chopinoiwi w  Wars za- 
wie. Utwory Chopinowskie odtwarzać bodzie 
p. Smidowicz, obok Śliwiiiskeigo i MicnałojW 
skiego najlepszy chopiaista..

Wiosenny sitrejk rolny zażegnany!
Umowa/.bioi owa w rolnictwie 93a b. Kongresówki i zaboru pruskiego .

Walka policji z „szaulisami“.
Ucieczka z posterunku pOłic2Tjntgo. —  Nieu dała ucieczka dwócŁ partyzantófr litewskich.

Już się zaczyna pasek na letniskach.
Paskarze żądają półtora jniljona Mkp. za willę

s . + t r t o  -r rr o  rv-<rr o  fk t t t  TT Ta I r  i  T l ń  O  i l  Q i  U 1

na sezon.
(1.) śtarostwo warszawskie odbył' > w ub. 

piątek konferencję z reprezentantami! syndy 
katu lokatorów i z właścicielami will podmty- 
sikieh na temat maksymalnych cen mieszkań 
na letniskach. Konferencja ta spowodowana 
została niesłychanie paskarskiemi cenami, ja-

kich żądają już właściciele will, którzy posta­
nowili domagać się minimalnie półtora, mlljona 
marek za sezon płatnych z góry.

Starostwo warszawskie usiłuje wreszcie po ■ 
łożyć kros tema bezprzykładnemu pasków, 
mieszkaniowemu. 1
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Kronika światowa
Francuzi łamią strejk kupców 

w Bochum.
Francuski kierownik cywilnej admiMśtra- 

cji w Bochum, wyciął kategoryczny nakaz o- 
ty&rcia wszystkich sklepów w mieście do 1-go 
kwietnia, Jeżeli kupcy do wyżej wspomniane­
go terminu nie otworzą,, sklepów, nastąpi re­
kwizycja oraz aresztowanie ich. Zagrożono 
również, że w razie oporu Francuzi będą deko 
nywali sam! sprzedaży artykułów.
Niemieccy socjaliści podają warunki 

uregulowania sporu z Francją.
Rezultatem obrad socjalistów berlińskich 

są następujące punkty, które —  zdaniem kon­
ferujących —  są w  stanie uregulować stosun­
ki francusko-niemieckie: 1) zapłata reparacji 
miałaby nastąpić odpowiednio do zdolności 
płatniczej Niemiec, określonej przez bezpar- 
tyjny Trybunał. 2) oc  budowa zniszczonych te- 
rytorjów francuskich nastąpiłaby przy pomo­
cy niemieckich robotników, na ^odstawie pro­
gramu odbudowy, wypracowanego przez nie­
mieckie organizacje zawodowe; 3) co  się tyczy 
bezpieczeństwa wojskowego Francji, to za­
gwarantowane będzie specjalnym układem no­
szącym podpisy Niemiec oraz wszystkich spray 
mierzonych łączne z Ameryką, którym Niem 
cy  zobowiązaliby >się zaniechać wszystkich 
planów rewanżu i napadu na Francję; 4) sto­
pniowe opróżnianie Zagłębia Ruhry; 5) uregu­
lowanie sprawy międzynarodowych długów.
Aresztowanie zbrodniarza wojen­

nego.
Władze francuskie aresztowały w Westfa­

lii byłego komendanta łodzi podwodnych, 
Cr tona Steinbrimcka.

Wielki deficyt IHUiidji.
(1.) Wedle doniesienia „Times44, prezydent 

ministrów Widnego państwa Irlandii, Cosgra- 
ve, zaw: włomi jutro Dail Eireann, że deficyt 
irlandzkiego państwa wynofei 10— 11 miljonów 
furtów i został spowodowany kosztami utrzy- 
minia armji tudzież wypłatą odszkodowań za 
zniszczenia dokonane przez nieregularne woj­
skowe oddziały.

Jak Chiuy bojkotują Japonję.
(1-) Z Szanghaju nadchodzi wiadomość, że 

na wielkim zebraniu przemysłowców i studen­
tów. uchwalono bojkot towarów japońskich, 
aby zmusić Jaipomję do oddania Chinom portu 
Artura. Manifestanci chińscy domagali się 
nadto zniesienia warunków, uchwalonych w 
traktacie chińsko-japońskim, 
skat

Giełda w synagodze.
Prasa sowiecka komunikuje, że sowiet miej­

scowy w Orle zamknął synagogę miejscowa 
w obeo odmowy rejestracji jej przez zarząd sy­
nagogi ii otworzył w zarekwirowanym bud ra­
ku giełdę pracy.
Paderewski sprzedaje swój majątek 

w Ameryce.
Jak donosi milwaiucki „Dziennik Polski" 

Paderewski sprzedał swą posiadłość, położoną 
w Kaliforaji południowej i obejmująca 270 
akrów KTuntu z domem mieszkalnym, zabudo­
waniami i og>odem, niejakiemu S. R. Browno­
wi z Los Angelos.

Posiadłość wielkiego naszego muzyka sły­
nie z pięknego położenia i była celem licznych 
wycieczek z miast okolicznych. Nowy właści­
ciel ma ją loepajreelować na drobne feirmy.

Armia estońska bez kapelanów.
Estoński minister wojny wydał rozkaz, 

w którym zwalnia ze stanowiska wszystkich 
kapelanów wobec skreślenia przez sąjm kredy­
tów na utrzyma T  e duchowieństwa w budżecie 
ministerstwa wojny. Wszyscy wojskowi odtąd 
muszą dokonywać obrządków religijnych tylko 
na własny rachunek. Nawet pogrzeb zmarłych 
żołnierzy nie będzie się odbywał na koszt pań­
stwa.

Pól biliona iydzi w Rośli
ma Isjioe  trzy miesiące życia pned sr.b*.

4 Moskwa (AW). I gła ponownemu pogorszeniu. W  obszarach nad-
Jak donic szą tutejsze pasma, sytuacja na wolżańskich około pół miliona ludzi ma jeszcze 

tsrytury*f«h dotkniętych klęską głodo-wą, n ie -1 tylko na trzy miesiące zapasów: żywności,

fek S p ięty  walczy religM
Przedstawienia teatralne ł muzea do celów propagandy Łtityreligijnej.

Z Moskwy donoszą: Walka z religją w Ro­
sji sowieckiej bierze coraz większy rozpęd. 
W  chwili obecnej czynone są energiczne przy­
gotowania. aby święta Wielkanocne użyć do 
celów propagandy przedwreligijnej, podobnie, 
jak to już uczyniono podczas ostatnich świąt 
Bożego Nacodzeuia.

Pro-grana tej propagandy na święta jest bar­
dzo ob3zenuy. Zawiera cn olbrzymie ateisty­
czne demoinrtraeje, wiece i odpowiednie przed­
stawienia w e wszystkich większych" miastach 
Suwdepji, ą, zwłaszcza w Petersburgu i Mo­
skwie. Niektóre z tych demonstracji mają się

odbywać w świątyniach. W wielu mlasTacK 
zarekwirowano ostatnio szereg cerkwi, właśnie 
dla propagandy bezbożności. Gstatniem1 sło­
wem pomysłów bolszewickich w dziedzinie 
walki z wyznuniowością jest postanowienie 
W. C, I. K. otwarcia licznych muzeów przecłw- 
religijnydi. Jednocześnie rozwinięto olbrzy­
mią propagandę przy pomocy wydawnictw 
specjalnych. Oprócz już wychodzących czaso­
pism psrzeciwreligijnych pod znamiennemj ty. 
kiłami: Bezbożnik, Bezwyznaniowiec i t. d., 
mają byc utworzone liczno nowe, szczególnie 
cha prowincji

Loąy Europy decydują się w pokoju hotelowym.
Pokój hotelowy ośrodkiem polityki Włoch. — Na 2-giem piętrze Grand Hotelu w Rzymie. —  
Nocne konferencje z generałami faszystów. — Czarno ubrana tajna policja. —  W  sali ta­

necznej. —  Audencje u dyktatora.
(1.) W; sjrotczesną historją W łoch nie kieruje 

się ebeenfa z pałaców minosterjałnycik, lecz 
z cichego pokoju, położonego na drugiem pię­
trze Gran dl Hctediu ,w Rzj mie. Z tegso to po­
koiku, bęSącegt. punktem środkowym, w któ­
rym zbiecaiją się wszystkie nici polityki, kie­
ruje Beni bo Mussołina 'osami swego kraju.

W  wyłożonych dywanami korytarzach sto­
ją ciomn<V, ubrani

crdonicowie tajnej policji, 
którzy a; tgusiOiwem okiem śledzą każdą osobę 
idącą po schodach. Tutaj to kierownicy faszy- 
m  skła (cŁe ją aa.porty siwemu nieszimoa’diowa- 
nemiu p nzywodcy. Tutaj to odby wają się star 
le tajne narady nuid dolą i niedolą państwa, 
nad ]X)S7 (czególnymi epizodami największego, 
pcłityczn ego ekaporymeortai, jafid przeżył świat 
od <iza.st i upadku caryzmu. Tutaj tx> Mussolini 

I gromad»] nocą
■swoich generałów, aby wysłuchać ich sprawoz­
dań, udzielić im swycłi wskazówek.

Tak "więc Grand Hotel, w którym równo­
cześnie Łatębi sdę ohmiura podróżnych, stał się 

/ ośrodkiem akcji politycznej 
Włoch. iDełmeray i eleganckie pokojówki kray- 
żują się na korytarzach z dygnitarzami poli­
tycznym i, (śpieszącymi na wxzka* (dyktahorai 

OhcąiB nie chcąc musiał Mtussolini urzą­
dzić sobro kwaterę w hotelu, nie posiada on 
bowiem MiLfcs.zhan.ia w Rzymie. Pod tym wzgię 
d er  znajduje się w  takiej samej przyklej sy­
tuacji, j  fck jego generałowie Iuału Balibo, np. 
który w| rzeczy wistości je&t dowódcą airnji

ny sekretarz faszystów dr. SanSahelli musiał 
się zndowolnić jajkiem® nędznem inieszkań- 
Liem. Nieznane są dziś w  Rzymie palące rzą­
dowe; wszystko rozgrywa się

w pokojach hotelowych". ‘ 1 
NS drugiem piętrze Grand Hotelu „robi się1* 

zatem historję Włoch, najczęściej w  porae po- 
(biedniej, gdy znudzeni goście hotelowi odd:^ 

ją się bieście pitzy czarnej kawie. Niejednokro­
tnie najważniejsza praca praypada na godzi­
nę 5-tą popołudniu, gdy m  eleganckiej sali 
ttanecznej hotelu wytworne pary winu ją pray 
dźwiękach muzyki, a bladolicy młodzieńcy; 
składają gorące pocałunki na ubrydantow-i nych: 
rękach swych dansereik. W tej samej sak, 
w jakimś zausznym kącie, spisuje swe wnaże- 
nia rzymski ikiorespondent jaMogoś londyń­
skiego dTemmiikn; obok stoi dwu lub trzech 
panów1, również czarno ubranych; z niewinną 
miną zbudzonych widzów wodzą oni okiem po 
lokalu i czekają na charaktery styczne skinię­
cie głową poirtyera, dającego im zsaajk, żel 
mają stanąć

przed obliczem dyktatora.
Zwykły 'śmJertoMffik! nie będący faszystą i nie 
wzywany na aiudencję do Mussoliniegc nie mo­
że praekroezyć „rogatki-4 drugiego piętra; 
Mussolim ani ną -dhwdlę nie wychłodzi ze awej 
roli dyktatora. Nawet generalny „ekreitiarz 
i dowodzący aranją faszi^stów generał, gdy mar 
ją jakiś wiążmy raport do złożenia>, izmuszeni są 
posłać na górę siwój bilet przez jiofttjera i mu­
szą w sald tanecznej wyczekiwać na wezwą-

ezarno-lc D-szulowców mushił rozb:ć  namioty nie tego, fctóiy trayimia dziś w swej 'dłoni lo- 
w ponur- gj sypialni hotelu Erccelsior, a generał- Jsy całydii Włoch.

Zam ach niemiecki na pocięg wojskowy francuski.
Onegfdaj nieznani sprawcy podłożyli bombę J stórholm-Btir. Na szczęście eksplozja nie po- 

ood pociJąg wojskowy na linji kolejowej W e .Ciągnęła za sobą żadnych ofiar.

m 3 M M  l i i i  U
Dziwna- przjTgoda lei nrza. —  U łoża chorego.

• w okno urato
(1.) M7 je dnem z czasopism, poświęconych 

spiryty^nnowi czytamy następująca dziwką 0 - 
powieśći: Lekarz. Dr. Seiler po całodziennej
ciężkiej' pracy został wezwany jeszcze na wieś 
do chorego, którego musiał natychmiast ope­
rować. flodzina pacjenta —  ptee Dr. S. —  
zaklętą Janie na wszystkie świętości, abym po- 
izostał po operacji przy łożu chorego. Byłem 
szalenie zmęczony, zo-sialem jednak, położy­
łem się obok  chorego na kanapie i usnąłem.

Po trzech godzinach pielęgniarka obudziła 
mnie w iiidcmością, że chory brrdzo cierpi. Po­
stanowiłem  zastrzyknąć mu morfinę. Jeszcze 
na.wpół isaspany witałem  i wyciągnąłem z mej 
torby «  lekaretwami' małą flaszeczkę. Następ­
nie wz.ląlorn strzykawkę i zanurzyłem we fla- 
szeczkęj celem napełnienia jej. W  tej samej

—  Fatalna omyłka. —  Tajemnicze pukanie 
>va!o chorego.

chwili usłyczalem silne pukanie do okna. Przy 
bliżyłem się szybko de okna: nie było za niem 
nikogo. Mocne pukanie przywróciło mi jednak 
zupełną przytomność umysłu. .Powróciłem do 
stoiu stojącego na śre dku pokoju i ku memu 
okropnemu przerażeniu przekonałem się, że 
będąc zaspany, chwyciłem celem przyjścia z 
pomocą choremu zamiast flaszeczki z morfi­
ną —  atropinę, która jak wiadomo jest jeszcze 
silniejszą trucizną. Jedno wstrzyknięcie atro­
piny byłoby wystarczyło w zupełności na za­
bicie chorego, mnie zaś skazało niechybnie na 
więzienie.

Kończąc swe opowiadanie, zapytuje le- 
' karz: Kto zapukał do okna w tej decydującej 
| chwili? Czy istnieją dobre duchy, które nas 
: ostrzegają?...
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Dochodzi da tego wniosku uczony na podsta­

wie licznych doświadczeń.
(1.) Mimo najrozmaitszych ankiet, doświad­

czeń oficjalnych, badań itd. nie zdołano dotąd 
odsłonić tajemnicy, otaczającej zjawiska tzw. 
metapsychiczne. Dziedzina zjawisk tzw. umy­
słowych (nazywanych popularnie fcelepatją, 
przenoszeniem myśli itp.) zdaje się weho&zić
obecnie „ . -• ,...

w ncwą erę, 
dzięki rewelacji, jaką przynosi w tvm kierun­
ku ostatnia praca lekarza franctfekiego Dra 
Osty p. Ł: „Wiedza nad-nonnalna“ . Nie jest 
to jakiś naukowy traktat, niedostępny dla lai­
ków, Dr. Osty jako prawdziwy uczony mówi- 
po prostu: „Nie żądam byście mi wierzyli,
lecz oto moje dowody; wedle nich spróbujcie 
sami .robić doświadczenia'5.

Z wywodów Dra Osty wynika, że taka nad 
normalna świadomość może odnosić się nie 
tylko do rzeczy przeszłych i obecnych, lecą i 

przyszłych.
Osoby specjalnie wrażliwe mają zatem dar 
przewidywania przyszłości. Na poparcie tego 
twierdzenia przytacza uczony rzecz następu­
jącą:

Pewne inedjum powiedziało mi raz: „W i­
dzę pana na drodze... jest pan w niebezpie­
czeństwie śmierci.,, słyszę okropny hałas­
ach! co za hałas... Lecz... szczęście!... nic się 
panu nie stało, jest pan cały i zdrów.. Ale 
widzę na tej samej drodze człowieka... który 
leży i jęczy... sączy się z niego krew... Jest, 
otoczony jakimiś dziwnymi przedmiotami, 
którjmh nie mogę rozróżnić".

I cóż się stało? W  rok potem zdaTzyl się 
Dr. Osty wypadek automobilowy.
Pewien pijany piekarz najechał swym wozem 
na samochód lekarza... Rozległ się okropny 
hałas, wóz rozleciał się na kawałki... Szczę­
śliwym trafem Dr. Osty nic się nie stało. Lecz 
ochłonąwszy z pierwszego wrażenia i obej­
rzawszy się za siebie, zobaczy: piekarza leżą­
cego na drodze, jęczącego i krwawiącego, ,w 
pośród rozsypanych świeżych chlebów...

Dr. Osty opowiada dalej: Jeżeli taka rzecz 
jest prawdziwa —  a mogę za to ręczyć —  
nie ulega wątpliwości, że rozwiązana jest 
kwestja przepowiadania przyszłości.

Należy czynić doświadczenia, którebv 
przynosiły w dalszym ciągu naukowe potwier­
dzenie podobnych faktów.

S p ó r  o  n a z w ę  r e p u b l i k i .
(i.) W  czeskiej publicystyce wybuchł gwał­

towny ąpótr o nazwę Czesłowacji. „Lidowo 
Listy" organ czeskiej katolickiej partji ludowej 
ttazywa Czech osiować j ę stale nie „Cwskoskr 
yenslco", jak brzmi nazwa, urzędowa, lecz „Ce- 
chcełiowensko", usprawiedliwiają toin, że skła­
da aię ona a naaw dwu. krajów: Cechy i Słoweń­
sko.

Hiszpańska parija faszystów.
(Ł) W  Hiszpanji powstała nowa partja, ma­

jąca duże podobieństwo z  partją faszystów we 
■Włoszech. Zamierza ona przedewszystfciem bro 
nić kapitału pry watnego przed komunistami i 
Usunąć tych polityków, któnzy są odpowie­
dzialni za służbę hiszpańską w Marokko.
Mieszkania sprzedawane na doży­

wocie.
(L) W  Budapeszcie rozwinął się nowy ro­

dzaj spekulacji, a to parcelowanie domów 
■ czynszowych. Związki nabywają wielkie domy 
i pojedyncze w nich mieszkania sprzedają na 
dożywocie obecnym lokatorom na następują­
cych warunkach: 2 pokoje za 1, 7, trzy pokoje 
za 2, 5, cztery pokoje za 5 milionów koron. —  
'Jeżeli lokator obecny nie może czy nie chce 
Łupić mieszkania, to zostaje ono oddane na 
Sprzedaż obcym partjom.
Kląska socjalistów przy wyborach 

gminnych w Czechach.
(L) W  pojedynczych gminach Czech odbyły 

filę w ostatnich czasach wybory gminne, któro 
dały ciekawe wvtnkL Naogół partje mieszczań­
skie nietylko utrzymywały swą pozycję, lecz 
Uzyskały nawet o wiole więcej mandatów przy 
Ostatnich wyborach. I tak n. p. w Pisek stracili 
socjaliści 10 mandatów w zestawieniu * roku

7 hiijonów 200 sniljardów marek odziedziczyły 
bierców. —  Spadek większy, niż wszy

Onegdąj podaliśmy wiadomość, że przed 
kilkudziesięciu laty zmarł w  Ameryce biskup 
Horowicz i pozostawił olbrzymi majątek, któ­
ry obecnie ma zostać rozdzieionyni między 
spadkobierców ustawowych. Biskup pochodził 
z rodziny żydowskiej, a wszyscy jego spadko- 
btereł ustawowi są żydami z Piotrkowa, Kielc 
i Łodzi Wśród nich znajdują się i tacy, którzy 
już proces prowadzili o spadek.

Obecnie Medy rozpisano nareszcie perfcra 
ktację spadkową, zjawiła się cała, annja ludżl, 
którzy roszczę sobie pretensje do spadku. —  
W  przyszłym tygodniu odbędzie się w  Łodzi 
zebranie interesowanych, które prawdopodo­
bnie przemieni się w wielki wiec. Podobno do

Horowiczowie, —  Wielki ruch wśród spadk i 
stkie dhsgi zagraniczne Polski
je d n io  z głównych spadkobierców należy I 
słynny rabin z Czordtówa.

Należy podkreślić, że suma spadku po prze- 
wulutowaniu wynosi 7 feiljonów i 200 miljar- 
dów marek polskich, jest więc wyższą, niż 
wszystkie polskie długi zagraniczne.

Ściągnięcie więc takiej kwoty do kraju m o­
głoby niewątpliwie przyczynić się do podnie­
sienia naszej marki, gdyby spadkobiercą był 
skarb polski.

Tak olbrzymia kwota w rękach prywatnych 
może jednak przy nieracjonalnem użytku do­
prowadzić ,w tej samej mierzej do zniżki naszej 
marki.

Dolary zamieniał na marki polskie po złym kursie. —  Zapomniał wyjąć listy z podaną 
kwotą. —  I Wileń8zczyzna ma takich ptaszków^

Józef Czemiewski, rolnik z pod Kobylnika 
pow. Swięciańsklągo otrzymał niedawno temu 
radosną wieść: nadeszły dla niego z Ameryki 
dolary. Uradowany kmiotek zaprzągł konie 
i czemprędzej udał się do urzędu pocztowego 
w Kobylnikach. Gdy jednak po załatwieniu 
formalności rozerwał kopertę, zobaczył przera­
żony, że paczka zamiast 100 dolarów, jak było 
zapowiedziałem w liście, zawierała tylko 200 
tysięcy marek. Po przeliczeniu tej kwoty prze­
konał się kmiotek, że został oszukany o 4 rni- 
ljony marek.

Stroskany zawrócił gospodarz. Mądry je­
dnak, udał się do urzędu policyjnego do Świę- 
cian, skąd wysłano zaraz wywiadowcę do K o­
bylnika. Tu zgłosiła się do niego jeszcze jedna 
wieśniaczka, której również w niewytłumaczo­
ny sposób zamieniono na poczcie 15 dolarów. 

Funkcjonariusz po zbadaniu książek, pocz-

Jak donosiliśmy już rząd zamierza zakupić 
w Rumun}! znaczne zapasy mięsa, które na­
stępnie rzuci na rynek krajowy, aby spowodo­
wać zniżkę cen.

Na temat powyższy czytamy w „Kurjerze 
Poznańskim" następujący dowcipny wierszyk: 

O wole, ty mmuński wole,
Kiedyż zobaczym cię na stole?
Kiedyż z rosołu zrobisz oko,
By kraj twą sławą brzmiał szeroko?
By wstyd ogarnął nasze bydło,
Że w polskiej rzeźni mu obrzydło.
Wszak nawet głupie nasze ciele 
Ceniąc swój kotlet nazbyt wiele.
Chce jako kalbfleisch na speiskarcie 
Oddać się szwabom na pożarcie.
Brak ideału toczy, stajnie,
W ięc wciąż drożeją jadłodajnie.
O wole obcy, sojuszniczy,
Na deble głodny naród Hczy 
Nim w naszej własnej wołowinie 
Jakiś ideał się rozwinie.

REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Niedziela popoł.: „Janosik".

wieczór: „Zabawa w miłość".
Poniedziałek popoł.: „Popas Króla Jegomości".

wieczór: „Wilki w nocy1’.
Wtorek: „Wesele".
Środa: „To co najważniejsze".
Czwartek: pierwsza sztuka F:«m£ «

towyek poświęcił największą uwagę kierowni­
kowi poczty Józefowi Greczanikowi, który ja­
koś nie mógł wytłómaczyć zagadkowej spra­
wy. W  końcu jednak przyznał się do winy, 
jednak tylko co do 100 dolarów, a chcąc ujść 
aresztowaniu ofiarował zwrócić zaraz 15 dola­
rów kmiotkowi.

Tego rodzaju złodziejska filozof ja nie po­
skutkowała wobec wywiadowcy, który też do­
niósł o tem natychmiast sędziemu śledczemu. 
Amator dolarów został zaaresztowany i osa­
dzony w więzieniu śledczem, Rozprawa sądo­
wa wykaże niewątpliwie, że 15 dolarów wie­
śniaczki zginęły w podobny spo&ób. Greczanik, 
dopuszczał się kradzieży w ten sposób, że fal 
szował podpisy odbiorców, poezem po zamianie 
uwiadamiał adresatów. Zapominał tylko w swej 
gorączce dolarowej usunąć i listy, w których 
podaną była przesłana kwota..

REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA.
Niodziela o lS-80 popoł.: „Pajace" i „CavąB®« 

ria rusticana". (Występ I. Manna). ■'
wieczór o 7.30: „l>ajadera“ j *’ . i 

Poniedziałek o 3.30 popoł.: „Maskotką"* 
wieczór o 7.30: „Żydówka". g  ' 

Wtorek o 3.30 popoł.: „Kopciuszek", 
wieczór: „Kopciuszek". •»

REPERTUAR TEATRU „BAGATELĄ5**
| Niedziela popoł.: „Sublokatoika". i 

wieczór: „Zdobycie Berg op Zoomu"* ► 
Poniedziałek popoł.: „Wiera Mircewa",» 

wieczór: „Szyldkretowy grzebień"* j , .  

Wtorek: „Tajny agent",
 . ■ ”

WIELKI PIĄTEK. (1.) Dzień w czoraj*# 
poświęcony był pamiątce najdonioślejszego 
dla Kościoła katolickiego aktu, którym Chry­
stus Pan w pamiętny wieczór czwartkowy pl­
atanowi! „Wieczęrzę Pańską".'Kościół obcho­
dzi tę pamiątkę pontyfikalną mszą św., w  cza­
sie której w  bezmiarze radości przy dźwiękaełf 
„Gloria in ezeelsis Deo" rozlega się radosno 
bicie dzwonów. Dzwony te rozbrzmiewają po 
raz*ostatni, poezem srebrzysty ich dźwięk mil­
knie, wszelki objaw radości stłumiony zostaje 
na znak żałoby z powodu krwawej męki Zba­
wiciela suchym trzaskiem drewnianych grze­
chotek, które dźwięczeć będą aż do rezurekcji. 
Po przeniesieniu Najśw. Sakramentu do Ciem­
nicy i coremonji święcenia oleŁ nastąpiła uro­
czystość obmywania nóg dwunastu starcom.

Dziś dzień najgłębszej żałoby dla świata 
chrześcijańskiego. Ołtarze stoją w  jakiemś smu- 
tr.em spustoszeniu, w  prawdziwie żałobnej sza­
cie; z tla ich wyłania się zasłonięty fioletem 
krucyfiks, przedmiot gorącej adoracji wier­
nych. Dzień dzisiejszy, to jedyny w  roku, 
w którym nie odprawia się msza św. w żadnym 
kościele, a miejsce bezkrwawej Ofiary zastę 
puje wzruszająca „ceremonja pogrzebowa** r -  
msza, nie msza, o pomylonym porządku swo 
ich części, przy dźwiękach prastarych hym 
nów „Crux fidelis" i „Vexilla Regia". Po ado 
racji św. Krzyża następuje przeniesienie Naj 
świętszego Sakramentu do Grobu, do którego 
płyną tają pobożnych cichą proecśją.
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Z „podwyższoną^ pensją — po zakupy świąteczne!

O biedny urzędniku! 
Takie przyszły czasy, że 
za w ór pieniędzy kupisz 

fum  kiełbasy!

NABOŻEŃSTWO W KAPLICY CMEN- 
TARNEJ. W  pierwszy dzień Wielkiejnocy od­
prawi się w kaplicy cmentarnej Uroczyste tra­
dycyjne nabożeństwo, a mianowicie: o godzinie 
9-tej rano Msza św., a o godzinie 5-tej popoł. 
nieszpory z kazaniem.

PIERWSZY DESZCZ WIOSENNY. W czo­
raj w  południe spadł na zapylone miasto na­
sze pierwszy wiosenny deszcz, przyczem poto­
czyły się kulki gradu, które zadzwoniły o szy­
by i spalły na rozmiękłą ziemię. W  popołu 
dniowych zaś godzinach słychać było zdaln 
rozlegające się grzmoty, zapowiadające okres 
wiosennych burz i deszczów.

Marcowi kawalerzy i po wiosennemu już 
przystrojone dziewoje zmykali co tchu ao bram 
najbliższych domostw, chroniąc świeże swe 
garnitury od przemoczenia. Ludziska zaś, spo- 
sobiący na święta, pospieszali do domu zasmu­
ceni, że święta wypadną pod znal iem deszczu, 
co potwierdza utarte wśród wszvstk;ch prze­
konanie, że ilekroć święta nasze z żydowskie- 
mi (jak obecnie) wyj adają, zawsze mamy 
Wielkanoc zadeszczoną.

KOMITET NAUCZYCIELSKI WYCHO­
WANIA POZASZKOLNEGO MŁODZIEŻY. — 
W wtorek, dnia 27 bnt. odbyło sie w sali kon­
ferencyjnej gimn. III-go im. Sobieskiego po­
siedzenie istniejącego przy Kuraturjum Okrę­
gu Szkolnego Krak. „Komitetu Szkolnego dla 
przedstawień teatralnych” . Komitet, zawiąza­
ny pierwotnie w celu urządzenia dla młodzie­
ży przedstawień w' teatrach krakowskich, po­
stanowił rozszerzyć swoją działalność i objąć 
nią całe życie pozaszkolne młodzieży, idąc po 
myśli wszczętej w tym duchu przez Kurato­
rium akcji. Komitet zorganizował się pod na­
zwą „Komitetu Nauczycielskiego Wychowania 
Pozaszkolnego Młodzieży” z trzcina —  na ra­
zie — sekcjami: 1) przedstawień dla młodzie­
ży, 2) tcŚtfii szkolnego i 3) sekcja sport.owo - 
krajoznawczą. Adfćs Komitetu: Kuratorjum 
Okręgu Jzkolnego Krukowskiego. Kraków, ul. 
Hakowicka 27.

JAK SOCJALIŚCI KRYTYKUJĄ SWOJE­
GO WICEPREZYDENTA P. BOBROWSKIE­
GO. W  „Naprzodzie”  z dnia 29 hm. w artyku­
le p. t.: „Walka z drożyzną”  przeczytaliśmy 
wczoraj ku naszemu Zdumieniu cały szereg 
krytycznych zarzutów wymierzonych przeciw 
ko swojemu wiceprezydentowi aprowizacyjne- 
mu p. drowi Bobrowskiemu z powodu jego nie­
udolności aprowizacyjnej. Cytujemy dosło­
wnie:

U nas w Krakowie aprowizacja miejska
sprzedaje tylko tańszy chleb i od czasu do

do zorganizowania, względnie wznowienia 
sklepów miejskich? Wskakujemy na nastę­
pujący przykład: W  ostatnich dniach gło­
szono, że kaw-a potaniała. Kawa, to dziś 
nie artykuł zbytku, ale codziennej konie­
cznej potrzeby Istotni© potaniała o —  500 
marek na kilogramie, czyli z 38 tysięcy na 
37.500 mk. Czy to nie są drwiny? A  prze­
cież —  jak oraed kilku dniami pisabśmy —  
zniżka cen hurrownycb ns niektóre artyku­
ły dochodziła 20 proc.

Osobny rozdział trzebaby poświęcić dro- 
żyŹLiie w lokalach publicznych. Tu od pe­
wnego czasu zapanowała zupełna samowo­
la; restauratorzy i hawiarze bez oglądania 
się na władzę podwyższali co kilka dni cen­
nik, bo gaz podrożał, opłata za wodę ma 
być podniesioną itcl. Przypuszczamy, że je­
żeli przedtem magistrat jako władza prze­
mysłowa miał wpływ na kształtowanie się 
cenników' w tych lokalach, to wpływu tego 
żadna ustawa mu nie odebrała. Llaczegoż

więc zanmetranu kontroli? Wczoraj czyta­
liśmy, że magistrat przypomniał sobie 
istnienie przepisów jeszcze z wzasów komi­
sji likwidacyjnej i że zamierza je stosować 
Dobrze, ale prosilibyśmy akurat teraz w o- 
kresie świątecznym, żeby nadużycie nie 
nabrało prawa z tytułu zasiedzenia. W  Wars 
sza wie coś przecież w  tej dziedzinie sie ro­
bi. Czytamy, żo wczoraj w  Warszawie prze­
prowadzono re wizje i 11 restauratorów po­
ciągnięto do odpowiedzialności za lichwę. 
Przydałaby się i u ras taka energja.
I w świetle tych słów jasnem jest dopiero 

ustąpienie d Bobrowskiego ze stanowiska wi­
ceprezydenta, Okazuje się, że p. Bobrowski za- 
mało jeszcze popierał socjalistyczne konsumy 
ze szkodą majszorszych warstw miasta, zamało 
napychał dziurawy worek socjalistyczny, więc 
odszedł z wotum nieufności. Nie jesteśmy po­
litycznymi przyjaciółmi p. Bobrowskiego, ale, 
naprawdę, spotkała go krzywda ze strony tych., 
którym był oddan^ catą duszą.

Samobójstwo w cteroice.
Nieznany nJolzŁan. —  popłoch aa ulicach Warszawy. —  Trup zwisający z doróżki.

rznął sobie gardło.
Poda­

li.) Onegdai około 11-tej wnoey jakiś mło 
dzieniec warszawski wsiadł do dojpjjki na 
Krakowskiem Przedmieściu i kazał się zawieść 
na dworzec wiedeński, wydając równocześnie

Okazało się bowiem, że z wnętrza fiakra 
zwisało bezwładne ciało młodzieńca. Po za trz y - 
maniu dorożki skonstatowano, że młodzieniec 
poderżnął sobie gardło brzytwą. Erzeprowa-

rozkaz podniesienia budy, mimo pięknej po- dzone, śledztwo stwierdziło, tż samobójca był
gody. Woźnica spełnił polecenie i ruszył w 
drogę, niebawem jednak musiał się zatrzymać 
skutkiem krzaków, jakie wydawali przecho 
dnie na widok przejeżdżającej dorożki.

iłużącym dyrektora jeom go z towanrysfw
naftowych.

Nie idtAano dotąd ustalić motywów samo­
bójstwa,

POBITY PRZEZ KOCHANKA 1 ŻONĘ. ? o - j  Pobitego do krwi i potłuczonego Rogoeza opa-
brali się mimo dość znacznej różnicy wieku ■ fcrzył lekarz Pogotowia, który skonstatował 
i w dość późnym czasie. On dociąga do s ió - ' ośm tłuczonych ran i krwiaków na głowie, o- 
dmego krzyżyka prawie i mimo jesieni ■ raz szereg obrażeń na rękach i tułowiu, 
życia pracował dzielnie w miejskiej gazowni j MYLIŁBY SIĘ BARDZO, ktoby uwierzył, 
krakowskiej. Po pracy wracał dc domu na ul. j że smalec i masłe są lepsze, niż tłuszcz roślin- 
św. Tomasza L 18, by -wypocząć u boku swej ’ ny. Powszechnie zn my tłuszcz jadalny „Ceres" 
połowicy, któia przekroczyła już dawno trzy- { jest nietylfco smaczniejszy, niż masłe, ale je- 
dziestkę, ale mimo to pełna młodości i zalotno - i sacze o wiele Wydatniejszy, 
ści strzelała ognistom okiem na wszystkie t ŚWIĘTA WIELKANOCNE W URZĘDACH 
strony. . i PAŃSTWOWYCH.

S23 mon Rogosz —  tak brzmi nazwaskoj Z okaz'i świąt Wielkanocnych w dniu 30 
wspomnianego robotnika —  wrócił onegdaj do i b. m. służbowe zajęcia w urzędach państwo- 
domu, gdzie zastał u swej żony kochanka. W y- yrych trwać będą do godziny 12 w południe, 
nikła, sprzeczlca, wyrzuty, potem awantura, | począwszy zaś od Wielkiej sooow oraa 1 i 2-ffo 
w czasie której kochanek wraz z wiarołomną, kwietnia dnie te będą wclne od zajęć uraędó- 
Rogoszową rzucił się na przybyłego i oboje wyeh. W związku z okresem świątecznym wy­
poczęli zadawać ciężkie iazy legalnemu mał- dano zarządzenia, dozwalające udzielania per- 

cżasu cukier. Czy nie Rożnaby przystąp ićżonkowi, a w; końcu zrzucli go ze schodów., 1 aonalowi urzędniczemu i .wojskowym, urlopów
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świątemzńtyeE od dnia 36 do 4 kwietńia ■włą­
czcie. Ilość jeflśmk urlopowanych nie może

przekraczać 50 procent ogólnego stania urzę­
dników.

P o sie d z e n ie  Rady m. Krakowa,
Spra wa podatku od : ł ; .  z lokali przemysłowo - handlowych.

Zamiast zapowiedzialiego posiedzenia Ra­
dy miasta na godz. 5-tą popol. rozpoczęły się 
wczoraj popołudmu obrada połączonych Sekcji 
Rady miasta. Obrady były tajne.

Dopiero około godz. 8 wiecz. rozpoczęło się 
posiedzenie Rady miejskiej. Sala pełna. Loże 
dziennikarskie również Drzepehiione. Ogólne 
zaciekawienie wywołuje stanowisko socjali­
stów z powodu ustąpienia wiceprezydenta Bo­
browskiego oraz gospodarka gminy piętnowa­
na kilkakrotnie prze® „Goniec Krakowski".

Posiedzenie otwiera prezydent Fedorowicz 
odczytań em protestu przeciwko barbarzyń­
skiemu wyrokowi ks. arcyb. Cieplaka, który 
Rada miejska przez aklamację przyjęła. Na­
stępnie sekretarz odczytał cały szereg inter­
pelacji zgłoszonych do porządku dziennego po­
siedzenia poczem r. soc 27ffer stawia wniosek 
nagły w sprawie drożyzny, który jednakowoż 
większością głosów upada. Dalej ref w cwano 
sprawę w^wwaszczerda gruntów pod uh Se5ty- 
ba, w kwestji tej Rada miejska wybrała 2 de­
legatów do Komisji wywłaszczeniowej z ramie­
nia Województwa. Po załatwieniu tej sprawy 
wybucha spór pomiędzy r, drem Schneidrem 
(dem.) a socjalistami Ziffe^em i Rosenzwelgiem 
na tle ograniczenia czasu przemawiania w dy- 
sinisp do 10 minut. Wniosek dra Schneidra 
w sprawie ograniczenia przemówień przecliodzi 
■większością głosów.

Na porządku dz:emnyrn sprawa po<Ktków 
od lokali i mieszkań. Refcient tej sprawy r. 
Wydro przedstawia zebranym wniosek. który 
przewiduje a chwilą zmiany przez Sejm do

zaś 120-krctnej dla lokali nrzemysłowyoE 
i 'handlowych.'Socjalista Muller rozpoczyna mo­
wę obs trakcyjną, w której domaga się zniże­
nia podatku od mieszkań, podwyżki zaś od 
lokali przemysłowych do '.ryso kości 240-kro- 
Inej. Mowa pjyeeiąga się w nieskończoność. 
Ra sali gwar, większość: radnych wychodzi. 
Po Miiłlem przemawia w podobnym duchu soc. 
Scbreiber.

Wreszcie Rada miejska ucSwahi kompro- 
mlbowy wniosek r. Schneidra, przewidujący 
zniżkę podatku od mieszkań do wysokości 40- 
krotnego czynszu przedwojennego, zwolnienia 
nuteryn do podatku i 120-krotnego podatku od 
lokali ^rzemysł. i kanałowych.

Po uchwaleniu wniosku dyr. Miejskiej Izby 
obrachunkowej Krzyżanowsui protescuje pize- 
ciwko obniżaniu podf tuów w chwili, Wedy 
Kasa miejska nienu(?l) pieniędzy na pensje 
dla urzędników.

W  dalszym ciągu referował sprawę pc dat­
ku wodociągowego na rok 1923. wiceprez. Sa­
rę, króry uchwalono w drodze kompromisowej 
tak, że gmina m. Krakowa pobierać bedzie od 
1. kwietnia br. podatek woaocjągowy w wy­
sokości 60-krotnego czynszu z Toku 1914. od 
lokali handlowych 1 przemysł., zaś od mieszkań 
do dwu nbikacji w wysokości 80 krotnego 
czynszu z r. 1914, a od mieszkań ponad dwie 
ubikacje 40-1 rolnego czynszu z r. 1914.

W  końcu uchwalono opłaty ryczałtowe od 
widowisk, koncertów i l  p., oraz opb ty za 
czynności miejskiego Urz. rozjemczego z po­
prawka, że opłata wynosić ma minimum 5000

fóiejfte sjospodsrka cukrowa.
Magistrat rozdzielił już w zupełności 10 wago­
nów cukru jakie nadeszły du Krakowa w po­
łowie marca br. Prezydjum miasta odniosło się 
do nadzwyczajnego Komisarza dla zwalczania 
drożyzny z prośbą o przydzielenie dla miasta 
na miesiąc kwiecień 15 wagonów cukru.

Ze wzglądu na zażalenia publiczności co do 
sposobu rozdziału cukru z marca, radzibyśmy 
ogłosić jakich ilości cukru i komu udzielił ma­
gistrat i, sądzimy, że wykaz taki gmina narą 
poda we własnym interesie.

GieMa,

tyckczasowej ustawy o ochronie lokatorów po -1 Mk. od spornego komornego, 
daitek lokatorski wt wysokości 80-krotnego Posiedzenie zamknął preto. Fedorowicz, ży- 
czynszu z r. 1924 dla mieszkań, w wysokości I cząc radcom „W esołych Świąt".

W o b r o n ie  u rzę d n ik ó w  mfejsh!sh.
Interpelacja posła Tabaczyńskiego. — Pieniężna 

Na wezorafezem posiedzeń u Rady miei- irz ĵszytm. 
Śkaej wniósł poseł r. Tabaczyński interpelację 
w obronie nrzęuniKOw, którym wytoczone ło- 
Btało śledcowo dyscyplinarne za wystąpienie

gospodarka gminy.

Sprawa niesłychanej gospodarki pieniężnej 
girinj 1 stosunków t  Bankiem Wschodnim, któ­
rą pói-uszylśmy we wczorajszym „Gońcu Kra-

* deputacją do Prezydjum miasta o dodatek I kowskim" zakazie swój epilog na najnuzszem 
droży imany. Interpelację podamy w dmu ju- j posiedzeniu Komisji budżetowej,

Kraków. (PAT). 
Giełda. Waluty: Dolary Stanów Zjednocz.

41.000, 42.500, tr. 42.000. czeki 40.000, 42.500
42.000, tr. 42.200; funty angielskie 195.0l)h, 
2OO.CO0, czeki 195.000, 2Ó2.000, tr. 2 0 0 .0 0 0 , 
197.000; franki frant. 2700, 2800, tr. 2775, 
2700, czeki 2700, 2850, tr. 2775, 2825; franki 
szwaje. 7700, 7800, tr. 7850, czeki 7750, 7950, 
tr. 7800, 7880; liry wioskie czeki tr. 2050, 2200 
tr. 2100, 2150; marki niem. 1.80— 210, czeki 
1.90, tr. 2.00, koronr austr. 0.55— 0.60, czeki 
0.57—0.62, tr. 0.60;"kor, czeskie 1200 -1275, 
czeki 1200, 1300, tr. 1230, 1265. ,

Warszawa. ĆPATj. ’ 
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych’ 

42200, 42i5‘)Gj 41800, 42010, 41590; marki nie- 
mleckie 1.98, J.95.

Czeki. Belgja 2475, 2435, 2447, 2423; Ber­
lin 1.98, 1.95, 1.97: kupno 1.93; HoLandja
16565, 16500, kupno 16375; Londyn 197500, 
200250, 199000, sp. 200000, 198000; Nowy 
York 42100, 42600, 41925, sp. 42135, kupno 
41715; Nowy York drobne sp. 42985, 41665, 
Praga 1285, 1270; Paryż 2850, 2810, sp. 2824, 
kupno 2796; Szwajcarja 7990, 8000, 7950, sp, 
7790, kupno 7710; Wiedeń 0.60, 0.601/2, 
0.60 1/4, sp. 0.60, kupno 0.60; Włochy 2115.

Zurych. (PAT). 
Zamknięcie giełdy. Berlin 002.58; RolaiP 

dja 213.60; Newy YoTk 541 1/2. Londyn 26.37; 
Paryż 35.95; Medjolan 26.82; Praga lb  10; Bu 
dapeszt 011 1/2; Belgrad 5.50; Sof ja 4.00} 
Warszawa 001.30; Wiedeń 000.761/8; austr. 
korona stempl. 000 77. -  -  -

- H i '
Wł o d z im ie r z  s u l im a  p o p ie l .

i * J U D A S Z , , .
ODoŁończenSe).

Oto, *a nędznych srebrników traydzieSci, 
które członkowie Synhedrjonu t  pogardą rzu­
cili mu jako opłatę, wydał w ręce katów 
Tego, który uzdrawiał chorych i umarłych 
W; terzojzał. i chociaż sam mienił się by S Sy- 
hem Bożym, byt dla niego najlepszym przyja­
cielem.

Pocałunek, którym obdarzył Go w Ogrojcu, 
Wydając w ręce straży, paSił jego nota, jak 
rozpalone żelazo. I teraz jeszcze, nu pi zeó 
oczyma ten mnogi tłom ludzi i setki żołnierzy, 
wiodących Go na gÓTę stracenia. Ten krzyż, 
■^znoszący się ponad falującym tłumem —  
który Mistrz dźwigał na ramionach -— tale te- 
*az ogromnie ciężył na jego sumienm, tak gnę­
bił go boleśnie, że obłęd rozpaczy mózg jego 
Opanowy waL

1 czegóż dokonał o® swoją zdradą, jaką 
®apłate najwyższa rada żydowska mu dała z? 
Pomoc w usunięciu niewygodnego dla niej Mi­
strza? Gdzież ten zaszczytny urząd najwyższe­
go skarbnika w radzie, który w  nagrodę spo­
dziewał się otrzymać, gdzie wdzięczność człon­
ków Synhedrjonu i całego żydostwa?

W  radzie gardzono nim teraz i po wypłacę - 
hiu mu srebrników uważano wszelkie pora­
chunki z nim za wyrównane, pospólstwo, słu­
chające niegdyś nauk Jezusa wzburzone było, 
^straciło ' dobrodzieja, którego królem żydow­
skim chciano ogłosić, a uczniowie Mistrza i wy

znawcy, odwrócili się od nidgo, jak od niszo 
nego trądem.

Pozostał się tera® sam, bez jednej przyja­
znej duisay, pogardzony i odepchnięty od 
w szyatkieh.

Obłędne myśli wirowały tera® 'Judaszowi 
w głowie.

Oczy szeroko rozwarł f nieruchomo przed 
siebie zatopił.

Naraz zdało mu się, że widzi przed sobą 
jakieś wiotkie, przejrzyste kdztałty —  jakby 
z mgły srebrnej utkane —  które przybierają 
zwolna dobrze znaną postać Mistrza.

Zadrżał cały jak we febrze. Przetarł ręką 
oczy, nogi pod nim się ugięły i usunął się z 
t~wogi na ziemię.

I oto, widział znów teraz Mistrza przed bo 
bą... wchłaniał w siebie Jego obraz... ogarniał 
wzrokiotn... Jaśniał przed nim o po^odnem, 
słodkiem obliczu, świetlisty, przeistoczony 
w srebrzysty obłok...

I zdało mu się, ie Myszy Jogo głos anie1- 
ski... dobrotliwy... że jak ongiś w dniach mi­
nionych, pati-zy nań Mistrz swojemi boskiemi 
oczyma i ręce do niego przyjaźnie wyciąga...

Judasz zatrząsł się cały, skulił się i oczy 
ukrył w polach płaszcza.

Wiatr zahuczał, zatargał kona rami drzew 
i wlókł ociężale swe skrzydła, uderzając niemi 
z poświstem o ziemię.

Judasz wsłuchał się w te poświsty i zawo­
dzenie wichury.

Strasznie...
Jakiś szczególny dźwięk.. szept i brzęcze­

nie srebrników... jakiś słodki, znany głos woła 
go do siebie... jakiś płacz i straszliwy jęk —  
nawodzi łzawy zawodzący wicher.

Naraz w poświstach otzwał się jakby zgrzy t 
oddalony i miarowe uderzanie młota, a potem 
mocny, rozdzierający głos umierającego...

Dreszer śmiertelny przeszedł członki Juda'- 
sza, wzdrygnął się f zerwał na równe nogi.

—  Urój miel —  sz^/nąl zduszonymi głosom, 
trzęsąc się cały.

Ale nie miał odwagi epojnzeć w kierunku 
skąd głosy go nadchodziły, tylko ponyal się 
z miejsca i począł gnać przed siebie na oślep 
ze siłą zdwojoną, potykając się oo chwiia.

A za nim słychąć było tylko żałosne szlo­
chanie wichury, trzask i świst gałęzi dr?ew, 
gnących się do samej ziemi.

Dniało...

i  «i 
«!

W szaro-fioletowym półmroku poczęty wy-, 
stepować kontury zabudowań leżącego w dali 
mhisra. Na górze Syjonu w całej swej okazało-; 
ści ^wyłoniły się potężne mury wsoaniałej świa 
tyni w promieniach powstającego słońca któ 
re drżały i mieniły się ba: wami tęczy, jasna1 
poświata zalewa a ziemię coraz bardziej.

Wichura nie ustawała.
Co chwila wybuchał świst i zawodzenie, 

a potężne granie na strunach starych drzew 
oliwnych, rozbrzmiewało jedną niemilrnąeą 
aułą.

Dokoła drrew i krzewów zlatywały od czs - 
■u do czasu uronione liście, niby łzy smutku 

rozpTcoy szalejącej przyrody.
A na uschłem drzewie, pochylonem ze sta­

rości, zawodził w konarach wicher i pomiatał 
ciałem wiszącego człowieka o rozwichrzonych 
radych włosach i azeioko otwartych zielona- 
wych cezach.
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Orobne agłoszesls

[ W oln e posady

POTRZEBNY zaraz na 
majątek 500 mórg sa­

modzielny energc/.ny, ucz­
ciwy urzędnik gosp. ka­
waler, obeznany z npra- 
wą buraków cukrowych. 
Płaca wedłng umowy. 
Spieszne zgłoszenia pi­
śmienne wraz z odpisem 
świadectw przyjmuje: L. 
Jurkiewicz ziemianin — 
Gremblińskie Pole, poczta 
Subkowy, po w. Gniew, 
(Pomorze). 1046

| Poszukują posady |

OFI C ER  rezerwowy, 
przemysłowiec branży 

metale wo-elektr przyjmie 
jaldebądż zajęcie w prze­
myśle lub handlu. Łask. 
zgłoszenia do Adm. „Goń­
ca* pod .Oficer*. 1045 
IYZĄDCA gospodarny, to- 

naty, lat 40 z długo­
letnią praktyką, obecnie 
od 6 lat w intensywnem 
gospodarstwie gdzie hodo­
wla zboża i nasion, zarzą­
dzający oborą poszukuje 
posady od 1 lipca do 1 
pażdz. Oferty przesłać do 
Adm. , Gońca krak.* pod 
, Gospodarny*._______ 1044

RYMARZ z własnemi na­
rzędziami poszukuje 

miejsca na wsi łud wmie­
ście. Zgłoszenia uprasza 
nadsyłać: Czesław Durina, 
Kowaczyce, p. Książ pow. 
Śremski. 1048

O AN iEN K A z 8 letnią 
* ' praktyką biurową, ła­
dnym pismem, biegła w ra­
chunkach, umiejąca pisać 
na maszynie poszukuje od 
1 maja b. r. odpowiedniej 
posady najchętniej na wsi 
jako kasjerka lnb sekre­
tarka. Zgłoszenia dp Adm. 
,  Gońca* pod „ Energiczna*.

1047

jj Kupno !j Sprzedaż [| [ Lokaie

F * ROGERZYSTA samo- 
dzielny, biegły w swym 

zawodzie, Poznańczyk po­
szukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. .Goń­
ca* pod „Drogerzysta*.

1049
ABSOLWENTKA szkoły 

-*» handlowej poszukuje 
posady początkującej kan- 
torzystki. Pensja obojętna 
Łask. oferty nprasza nad­
syłać do Adm. „Gońca1* 
pod „ Absolwentka**, 1050

OSOBA w  średnim wie­
ku, inteligentna ucz­

ciwa, zdrowa, łagodnego, 
usposobienia domatorka, 
posznkuje posady do za­
rządu domu od 1 maja 
u samotnego inteligentne­
go pana lnb pani za sto- 
soWnem wynagrodzeniem. 
Łaskawe oferty uprasza 
nadsyłać do Adm. „Gońca 
krak.* pod .Pracowita*.

1043

OSOBA inteligentna po­
szukuje posady do 

samotnego zarządn domu 
chętnie do dzieci. Korze­
niowska, Przemyśl, Sano­
cka 1. 1015

Ru t y n o w a n y  buchal­
ter tatnodziebiy po­

szukuje posady. Zgłosze­
nia do Adm., Gońca Krak* 
pod .Rutynowany*. 988

Blachę mosiężną i  miedzianą
o różnych grubościach oraz

MIEDŹ r a f i n o w a n a  w  b l o k a c h
poleca ze składa 

S p ó łk a  T e c h n la n e ^ n e m y it o t i n

R. Gotiycki-Cwirko i Sk-a
W a r sza w a , ulica N o w o w ie jsk a  N r. 1 4 ,  

T e le fo n  2 S -0 3 .
984 Wyłączne przedstawicielstwo

Mledżl Y o e . Akc. w Poznaniu.

F E R B O L f *

1006

99
w 11 kolorach — o d n rw ln  obuwie. 

Przedstawiciele poszukiwani 
HERSZFINKEL W a rsza w a

Graniczna N e 9 .

BACZNOŚĆ!III AMERYKAŃSKI WYNALAZEK
Kto chee oszczędzać każdy grosz, czy młody - e

lub starszy-e? '
Kto chce zarobić od 3,000.000 mk. po!, miesięcznie

i więcej ?
Kto chce prowadzić z Firmą naszą interes?

A W iec w szy scy  jak jeden mąż sp ie szc ie  s !«  i
ZŁ Ó ŹC 1B  O F S S T g

a w niej załączcie 5000 mk. poi. pod adres:
2?®ssaa Warszawska poczta Pruszków

Skrzynka Pocztowa Nr. 15.
W'i,‘ ofercie załączyć swój adres. Po otrzymaniu 
oferty z załączeniem 5000 mk. poi. wy&lamy na* 
l"!hm iast jedną sztnkę nowego wynalazku pod 
adres jaki będzie w ofercie. Kto chce pracować jako 
agent proszony jest w ofercie zaznaczyć — P o d a m y  

warunki.
U w a g a : Panowie i panie urzędnicy — buchalterzy 
uczniowie i uczennice przysyłajcie zamówienia — 

a każdy z was będzie zadowolony. 967

.Wydawca i odpowiedzialny redaktor; iAatonl Krzywy.

Ku p ię  d y w a n  oraz
ob r a z y :  Malczew­

skiego, Fala ta i innych 
polskich artystów. Zgło­
szenia też z prowincji z o- 
pisem przedmiotu, wymia­
rem i cen;; pod .Obraz" 
do Adm. „Gońca*. 1062
ODSZUKUJĘ kupna tar- 

taku na rozbiórkę 2 
lub 3 gatry i lokom o bilę 
40 -4 5  P. S. Mfclfa i hanza, 
także kompletnego urzą­
dzenia gorzelni Spieszne 
zgłoszenia uprasza Franci­
szek Kempa, Leszno, ni. 
Dworcowa 43. 1001

FORTEPIAN kupię. Zgło­
szenia pod „Fortepian* 

do Adm. ‘ Gońca". 898

SA ASZYKA damska „Sin- !
gera* z okręgiem czó- j 

lenkiem dobrze utrzymana ; 
na sprzedaż. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca" pod „Ma- ! 
szyna". 1042

GATRY, obrabiarki do 
drzewa i żelaza, mo­

tory, lokomobile, kotły 
maszyny parowe, pompy 
parowe — centryfuga! ue. 
maszyny młyńskie, turbi­
ny, transmisje, pasy, oraz 
inne maszyny dla każdego 
przem iła i rękodzieła po 
cenach konkurencyjnych 
dostarcza „Pilot1*, Lwów,
Batorego 4. 10C6

r%OJ5EK z 3 pokoi i ku- 
ciuli na prowincji od­

dam na własność za 2 po­
koje z kuchnią w Krako­
wie. Zgłoszenia pod ,,Do- 
mek“  do Adm. „Gońca** 

1054

DAM 3 pok o je  z kuch­
nią w  Poznaniu za 2 

pokoje  t. kuchnią w  Kra­
kow ie. Zgłoszenia pod 
„Poznań* do Adm. „G oń ­
ca ,. ’ 1053

MIESZKANIE w  War­
szawie za takie samo 

w Krakowie zamienię. 
Zgłoszenia pod „Zamia­
na* do Adm. „Gońca* 1052

j hJAUCZĘ języka obcęgi 
j * *  i dam wysoki czyns* 
j za odstąpienie mieszkania 
! z kuchnią. Zgłoszenia pod 
• „Języki* do Administracji 

„Gońca".______________ 999
OPJEWU solowego naj» 

nowszą metodą wy« 
uczę utalentowaną pannę 
za mieszkanie z kuchnią, 
Zgłoszenia pod „Śpiew* 
do Adm. „Gońca*. 1000

Zaginione [

'TGINĄŁ pies czarny w
&-• żółte łatki z białym 
znaczkiem pad okiem i 
nakrapianym agenem de 
którego przywiązana by« 
ła starsza osoba. Łaska* 
we zgłoszenia da Adm, 
„Gońca* pod „Pies* lO jj

C E R A T Y
DEI^^MTOSD (skóra sztuczna) 
gumowe pitki, sandałki, Cbosakfó I kalosze.

w  a a jw lą k s z y m  w y D o r z o  
p o le c a :

C E N T R A L A  C E R A T O W A  W W A R S ZA W IE
NAJWIĘKSZA KU9T9W W A w POLSCE.

W ARSZAW A, ul. Nalewki Nr. 12, Telefon 410—01.

H sm HEisoni ISO!®©! i i

1058

BANK MAŁOPOLSKI li
W  K R A K O W IE

, i
zawiadamia niniejszem, że na zasadzie uchwały Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia Akcyonaryuszy z*dnia 18 listopada 1922 r., zatwierdzonej 
postanowieniem Ministerstwa Skarbu w porozumienia z Ministerstwem 
Przemysłu i Handlu z dnia 8 marca 1923 r. L. D. K. 1300/IH. przystępdje 
do podwyższenia kapitała akcyjnego z sumy

M k . 5 0 0 ,5 0 0 .0 0 0  n a M p . 1,000.020.000
czyli o Mp. 499,520.000 przez emiayę nowych na okaziciel® opiewających sztuk 
1,784.000 akcyj po Mp. 280 imiennej wartości na następujących warunkach:

1) Dotychczasow ym  akcyon&ryuszom  przyznaje się prawo poboru nowych akcyj 
w ten sposób, że za  każdą jedną dawną akcyę pobrać m ogą jedną now ą.

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawna akcye, względnie 
odnośnie do emisyi 1982 r. listy przydziałowe, które zostaną zaraz zwróeóne po nwido- 
czaienia na nich wykonania prawa poboru. \

S) Prawo poboru wykonane być może najpóźniej do dqia 30 kwietnia 1923 pod 
rygorem utraty tego prawa.

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi dla dotychczasow ych akcyonaryuszy, 
wykonujących prawo pobora Mp 1000 z doliczeniem Mp. 159 tytułem kosztów konfekeyi, 
eraz naleiytośei emisyjnej i stemplowej, z których Mp. 280 będzie wliczone do kapitału 
zakładowego, reszta zaś po strąceniu kosztów emisyi do kapitału rezerw ow ego.

5) Now e akcye uczestniczą w  zyskach Banku począw szy od dnia 1 lipca 1923.
6) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna, a od wpłaconych na 

poczet kapitała akcyjnego kwot sabonifiknje Bank 8 tytułem ódsetek od dnia wpłaty 
da dnia 80 czerwca 1*23.

7) Akcye nie pobrane przez dotychczasowych akcyonaryuszy pozostają do rozpo­
rządzenia władz Banku, jednak na warunkach nie niższych jak cena nstanowiona dla/ 
prawa poborn.

8) Nowe akcye wydane będą akeyonaryuszom w twoim czasie po skonfekeyono- 
watiiu tychże za zwrotem potwierdzenia kasowego i listu przydziałowego.

Zgłoszenia na akcye nowej emisyi przyjmują: 1066

W  K rak ow ie : Bank Małopolski, Rynek
główny 25,

W  W arszaw ie: Bank Małopolski, ni. Mar­
szałkowska 154.

W© L w ow ie : Bank Małopolski, ni. Trze­
ciego Maja 10.

W  Łodzi': Bank Małopolski, ni, Moniu­
szki 4.

W T a r n o w ie : Bank Małopolski, ni. Kra­
kowska 8.

W  J a ś le ; Bank Małopolski, ul. Trzeciego 
Maja.

W  R z e sz o w ie : Bank Małopolski, uL Ja­
giellońska 3,

W  Stanisław ow i®; Bank Małopolski, ul. 
Sapieżyńska 10.

W  B ielsku; Bank Małopolski, ul. Kole­
jo w a  8.

W  Zak op an em : Bank Małopolski, ulica 
Krupówki 33.

W  W ied n iu : P ow szechny Austr. Zakład 
K redytow y Ziem ski, Austr. Zakład Kre- 

semyslu.

r-mkAmia „Głosu Narodu4* pod zarządem R. Ferka. w  Krakowie-


